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Poznań w odświętnej szacie 
Wieczornice i akademie 

— początek pochodu o godzinie 10

Poznań przygotowuje się już do majowego święta. Na uli 
cach miasta wznoszone są de koracje, gmachy fabryk, biur 
i urzędów zdobią barwne pia usze z hasłami pierwszomajo 
wymi i portretami przywód ców. Na słupach ogłoszenio­
wych i w witrynach sklepowych widnieją okolicznościowe 
plakaty. Nastrój przedświąteczny odczuwa się wszędzie.
Pochód pierwszomajowy w 

* Poznaniu rozpocznie się o go­
dzinie 10- Dwie minuty przed 
10 początek pochodu obwieści 
dźwięk syren fabrycznych. O 
godzinie 10 sprzed hotelu 
Merkury wyruszy na Plac 
Mickiewicza czołówka pocho­
du z orkiestrą, pocztami 
sztandarowymi oraz kiero­
wnictwem KW PZPR, delega 
cjami WK ZSL, WK SD i or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
WKZZ.

Jako pierwsza przed trybu 
nami przemaszeruje załoga 
HCP, a za nią kolumna wiej­
ska, a następnie kolumna pra 
cujących dzielnicy Nowe Mia

Dzisiaj w Hucie 
Aluminium

Wieikopobce

•falenie

W halach Huty Aluminium 
w Malińcu bez przerwy tętni 
praca. Co sześć godzin staja 
przy piecach nowe zmiany. 
Więcej aluminium dla kraju — 

to hasło, które rzuciła ząło^ 
ga podejmując czyn dla ucz­
czenia V Zjazdu partii. Oto 
hiektórzy autorzy tego czynu:

Dzisiaj w Hucie Maliniec 
pod Koninem odbędzie się urc 
czysta akademia 1-Majowa. W 
jej części artystycznej odbę­
dzie się VIII Koncert z cyklu 
„Z żołnierską piosenką po Wie! 
kopolsce”, organizowanego 
przez redakcję „Głosu Wielko 
polskiego” i Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodowych. 
Jego wykonawcy Zespół Karne 
ralny „Szpaki” pod dyrekcją 
Wiesława Kisera przygotował 
specjalny program dla hutni­
ków.

W niedziele odbędzie sie ko­
lejny IX Koncert „Z żołnier­
ską piosenka po Wielkopol- 
sce”. tym razem w Państwo­
wym Gospodarstwie Rybackim 
w Lutomiu pow. Międzychód 

(jk)

Marszalek Jakubowski 
w Czechosłowacji

Prezydent Czechosłowacji 
Ludvik Svoboda, w towarzyst­
wie pierwszego sekretarza KC 
KPCz. Aleksandra Dubczeka i 
premiera Oldrzicha Czernika. 
Przyjął w czwartek naczelnego 
dowódcę zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — stron U- 
kładu Warszawskiego, marszał 
ka Iwana Jakubowskiego 
Przyjacielska rozmowa w któ­
rej uczestniczył także czecho­
słowacki minister obrony na­
rodowej. generał Dżur. doty- 
^zyła problemów obronność* 
krajów Układu Warszawskie­
go J ich współpracy wojsko­
wej. (PAP) 

sto. W dalszej kolejności 
przejdą przed trybuną ko­
lumny dzielnic: Stare Miasto, 
Grunwald, Jeżyce i Wilda.

Od godz. 9 na głównych uli 
cach miasta zostanie wstrzy­
many ruch kołowy, (o).

Tymczasem z okazji Świę­
ta Pracy w całym kraju od­
bywają się wieczornice i aka 
demie. W Domu Prasy odby­
ła się wczoraj uroczysta aka­
demia pracowników Poznań­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego RSW „Prasa”.

Akademię zagaił dyrektor 
Wydawnictwa — Zygmunt 
Wolniewicz. Okolicznościowy 
referat wygłosił zastępca re­
daktora naczelnego „Expressu 
Poznańskiego” — red. Ja­
nusz Orzałkiewicz. Omówił on 
najważniejsze wydarzenia po­
lityczne, jakich kraj nasz był 
widownią w ostatnich miesią 
cach, wskazując na kierowni­
czą rolę partii w życiu naro­
du i konieczność stałego da­
wania zdecydowanego odpo­
ru wszelkim siłom zmierzają­
cym do podważenia zasad i- 
stnienia i osiągnięć socjalisty 
cznego ustroju Polski Ludo­
wej. Red. Orzałkiewicz przed 
stawił również czołowe pro­
blemy polityczne współczesne 
go świata, wskazując przede 
wszystkim na potrzebę szyb­
kiego zakończenia wojny w 
Wietnamie i opuszczenia 
przez agresorów amerykań­
skich Półwyspu Indochińskie- 
go, przywrócenia stanu sprzed 
5 czerwca 1967 r. na Bliskim 
Wschodzie oraz na obowiązek 
szczególnej czujności nas Po-
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Przed warsztatami 
zastaliśmy brygadę 
utrzymania ruchu. 
Piotr Pucek, Bogu­
mił Piskorz, Stefan 
Bednarski i Stani­
sław Woiniczko sq 
odpowiedzialni za 
to, by utrzymać ryt­
miczność pracy ha! 
elektrolizy, bez żad­
nych zakłóceń. Byli 
pierwszymi, którzy 
podjęli czyn przed- 
zjazdowy. Swoje zo­
bowiązanie wykonu­
ją solidnie.

Fot. —
K. Przychodzkl

Wielomilionowe efekty 
inicjatywy społecznej

Społeczeństwo Wielkopolski w dalszym ciągu podejmuje 
wiele zobowiązań i czynów społecznych, które są wyrazem 
przywiązania do partii i jej kierownictwa.
W Ostrowie zobowiązania 

ludności miasta i jego załóg 
produkcyjnych sięgają 73 683 
tysięcy zł, zaś powiatu ostrow 
skiego — 16 813 tys. zł. W su­
mie tej mieszczą się poważne 
wartości, które wyrażają 
przedsięwzięcia natury spo­
łecznej, jak budowa i remon­
ty dróg o długości blisko 100 
km, budowa mieszkań dla na­
uczycieli, boisk sportowych 
zieleńców i placów zabaw, sa­
dzenie drzew i krzewów, bu­
dowa sieci kanalizacyjnej o 
długości 800 m i sieci wodo­
ciągowej (1000 m).

Rolnicy powiatu ostrow­
skiego zobowiązali się także 
do zwiększenia produkcji rol­
nej, zwłaszcza roślinnej. Chcą 
oni m. in. osiągnąć wzrost pro­
dukcji zbóż średnio o 1 kwin­
tal rocznie do końca 1970 r.

W Kępnie podjęły zobowią­
zania 103 zakłady pracy (co 
stanowi 97 proc, wszystkich 
zakładów kępińskich). W re­
alizacji zobowiązań produk­

Intensywne naloty lotnictwa 
amerykańskiego na terytorium DRW

5,5 iys. bomb burzących w ciągu dziewięciu dni

W piątek odbyła się w Hanoi konferencja prasowa, zor­
ganizowana przez komisję badania zbrodni, popełnionych 
przez imperialistów amerykańskich w Wietnamie.
Członek komisji, pułkownik 

May Lam stwierdził, że od de­
klaracji Johnsona 31 marca o 
„ograniczeniu” bombardowań 
obszaru DRW minęło przeszło 
3 tygodnie. W okresie tym lot 
nictwo, okręty VII floty ame­
rykańskiej i artylerii USA be­
stialsko bombardowały i ostrze 
liwały prowincje Thanh Hoa, 
Nge An, Quang Binh, Ha Tinh 
oraz strefę Binh Linh. Jeśli 
w ciągu pierwszych 15 dni 
kwietnia na wymienione pro­
wincje DRW zrzucono 5 tysię­
cy bomb, setki min i bomb z 
opóźnionym zapłonem, dzie­
siątki tysięcy bomb kulko­
wych, to w ciągu ostatnich 
dziewięciu dni (16—24 kwiet­
nia) liczba zrzuconych bomb 
burzących wzrosła do 5.500.

W wyniku barbarzyńskich 
nalotów i ostrzału artyleryj­
skiego zniszczono tysiące do­
mów, szkół, szpitali. Są ofia­
ry śmiertelne wśród ludności 
cywilnej.

*
Światowa opinia publiczna 

nądal krytykuje i demaskuje 
stanowisko USA, które chce 
odwlec nawiązanie kontaktów 
między DRW a USA — pisze 
w piątek dziennik „Nhan 
Dan”.

Prasa światowa — podkreśla

Kolejny radziecki 
satelita ZiemiI

W dniu 28 hm. W Związku Ra­
dzieckim wystrzelono na orbitę o- 
kołoziemską kolejnego sztucznego 
satelitę ..Kosmos-219”. Na pokła­
dzie sputnika umieszczono apara­
turę naukową, przeznaczoną dla 
kontynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej. Znajdują się tam rów 
nież urządzenia radiowe dla do­
kładnych pomiarów elementów or 
bity i przekazywania na Ziemie 
danych o funkcjonowaniu apara­
tury naukowej.

cyjnych i czynów społecznych 
uczestniczy w Kępnie 5452 
osoby.

Na wsi podjęło zobowiąza­
nia 4 000 rolników indywidu­
alnych oraz pracowników 
PGR, POM-u i innych ośrod­
ków wiejskich.

Wszystkie zobowiązania po­
wiatu sięgają sumy 32 362 ty­
sięcy zł. Składają się na nie 
obniżka kosztów własnych. 
(1 240 102 tys. zł oszczędności) 
dodatkowa produkcją rynko­
wa (wartości 13 444 368 tys. zł) 
zobowiązania ponadplanowej 
produkcji eksportowej (na su­
mę 596 933 zł) oraz czyny spo­
łeczne na rzecz miasta, osie­
dla. i przedsiębiorstw. (Ij)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane i 

niewielkie. W rejonach południc 
wych mleiscami duże z niewielki­
mi onadami deszczu. Temperatu­
ra maksymalna od 18 do 22 st. 

dziennik — wita z zadowole­
niem dobrą wolę naszego rzą­
du i naszego narodu, krytyku 
jąc równocześnie ostro admi­
nistrację Johnsona, która po­
przednio oświadczała, że Sta­
ny Zjednoczone gotowe są 
spotkać się „gdziekolwiek” z 
przedstawicielami DRW, a o- 
becnie wysuwa warunki jeden 
po drugim, aby uchylić się od 
kontaktów. Rząd USA składa 
wykrętne deklaracje i nie prze 
jawia dobrej woli, by nawią­
zać kontakty jak najszybciej.

*
Jednostki armii wyzwoleń­

czej Wietnamu południowego 
prowadzą aktywne działania 
wojskowe w .rejonie Khe Sanh 
i innych częściach kraju.

Dzień Transportowca 
i Drogowca _ _  

Centralna akademia w Warszawie

W Teatrze Wielkim odbyła się w piątek centralna aka­
demia z okazji obchodzonego 28 kwietnia Dnia Transportów 
ca i Drogowca.
Na akademię przybył czło­

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Franci­
szek Waniołka.

Wicepremier Waniołka po­
dziękował — w imieniu par­
tii i rządu — transportowcom 
i drogowcom za wyniki w pra 
cy i przekazał im życzenia po 
myślności i dalszych sukce­
sów.

Rozwój motoryzacji — 
stwierdził mówca — stawia 
przed wszystkimi pracownika 
mi transportu i drogowni­
ctwa szczególnie odpowiedział 
ne zadania. Pierwszoplanową 
sprawą musi być zapewnie­
nie bezpiecznych warunków 
jazdy. Sprzyjać temu będzie 
dobre przygotowanie pojaz­
dów oraz zdyscyplinowanie 
kierowców. Świadoma dyscyp 
lina i odpowiedzialność lu­
dzi — wszędzie bardzo waż­
na — powinna być w trans­
porcie wielokrotnie wyższa. W 
codziennej pracy trzeba za­
wsze widzieć ogólne cele i 
umieć je wiązać z własną 
działalnością.

Proces kształtowania nowe­
go, postępowego społeczeń­
stwa — powiedział dalej F. 
Waniołka — stanowi podsta­
wowe zadanie w naszej pracy

Debata w Zgromadzeniu 
Ogólnym HZ

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych podjęło w 
piątek debatę nad problemem 
Afryki Południowo-Zachod­
niej. Oczekuje się, że Zgroma­
dzenie otrzyma raport o nie­
dopuszczeniu przez władze Re 
publiki Południowej Afryki 
na teren APZ misji ONZ.

W czwartek odbyła się przed 
siedzibą ONZ w Nowym Jor­
ku uroczystość wciągnięcia na 
maszt flagi Mauritiusa — no­
wego państwa członkowskiego 
ONZ. W ceremonii wziął u- 
dział sekretarz generalny ONZ 
U Thant, który wygłosił z tej 
okazji przemówienie. (PAP)

23 kwietnia jednostki pierw 
szej dywizji amerykańskiej 
kawalerii powietrznej, w po­
bliżu obozu wojsk specjalnych 
w Lang We, poniosły poważne 
straty. Patrioci wyeliminowali 
z walki 120 żołnierzy i ofice­
rów i zestrzelili dwa śmigłow­
ce. (PAP)

Prezydent lito 
odwiedzi ZSRR

Prezydent Jugosławii Josip 
Broz Tito po zakończeniu wi­
zyty oficjalnej w Iranie przyje 
dzie z krótką wizytą przyjaźni 
do Moskwy na zaproszenie se 
kretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa.

Prezydent Tito wymieni po­
glądy z przywódcami radziec­
kimi. (PAP) 

politycznej i zawodowej. Jak 
ważny jest proces wychowaw 
czy, twórczy socjalistyczny 
klimat w pracy i w domu, 
atmosfera zaangażowania i 
społecznej świadomości wy­
kazały niedawne wypadki na 
niektórych wyższych uczel­
niach. Całe społeczeństwo nie 
dopuści i nie zgodzi się, by 
jakiekolwiek grupy mącicie- 
li, obce nam ideowo środowi

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz przy^l 
ambasadora DRW

Wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 26 bm. 
ambasadora Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu w Polsce Do 
Pbat Quang oraz radcę handlowe­
go ambasady DRW — Len Kim 
Khuyen.

Tematem rozmowy były spra­
wy dalszego rozwoju współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz­
nej między Polską i DRW. (PAP)

Ploufif, dom Atudaneki

W tym domu - na­
przeciw hotelu „Mer 
kury” - zamieszka 
z początkiem no­
wego roku akade­
mickiego 700 stu­
dentek Uniwersyte­
tu im. Adama Mic­
kiewicza. Będzie to 
niewątpliwie naj­
wygodniejszy dom 
studencki w Pozna­
niu. Na stronie 3 
zamieszczamy ma­
teriał o warunkach 
bytowych studen­
tów w poznańskim 

środowisku.
Fot. — 
K. Przychodzkt

W 25 rocznicę 
powstania w getcie

Antypolski wiec 
w centrum N. Jorku

Dzień 25 bm. był w Stanach 
Zjednoczonych szczytowym 
dniem obchodów 25 rocznicy 
powstania w getcie warszaw­
skim. Okazję tę amerykańskie 
organizacje syjonistyczne wy­
korzystały dla urządzenia w 
centrum Nowego Jorku wie­
cu, który przebiegał w zażar­
cie antypolskiej atmosferze i 
którego ostrze było skierowa­
ne nie przeciwko prawdziwym 
mordercom milionów Żydów, 
Polaków i obywateli innych 
krajów Europy, podbitej przez 
hitlerowskiego najeźdźcę, a 
przeciwko narodowi polskie­
mu, jego partii i jego kierow­
nictwu.

Wiec ten odbył się w No­
wym Jorku na Times Sąuare, 
przemianowanym decyzją bur 
mistrza Nowego Jorku na je 
den dzień na „Plac Getta War 
szawskiego”.

Głównym motywem wiecu 
były oszczerstwa rzucane pod 
adresem Polski i Polaków. 
Oszczerstwa te w zasadzie są 
dobrze znane. Zdumienie mu­
si wywołać fakt, że do rozpa- 
sanej kampanii antypolskiej 
przyłączył się prezydent John 
son, na którego zlecenie za­
stępca sekretarza stanu d/s in 
formacji, Dixon Donnelly, na-

Dokończenie na str. 2

Niepokój 
nad Jordanem

Jak donosi agencja MEN, 
wojska agresorów izraelskich 
otworzyły w piątek rano ogień 
z karabinów maszynowych na 
wojska jordańskie zajmujące 
pozycje na wschodnim brze­
gu Jordanu, na północ od mos 
tu El Majameh. Oddziały jor­
dańskie odpowiedziały ogniem 
i wymiana strzałów trwała o- 
koło 20 minut.

Również w piątek w tym 
samym rejonie agresorzy iz­
raelscy ostrzelali pozycje 
wojsk jordańskich z miotaczy 
min i z dział czołgowych. Tak 
że w tym wypadku wojska jor 
dańskie odpowiedziały ogniem, 
wymiana strzałów trwała bli­
sko godzinę. (PAP)

-------------- '

E. Gierek na akademii 
w Dąbrowie Górniczej
W domu kultury w Dąbro­

wie Górniczej odbyła się w pią 
tek 1-majowa akademia, na 
którą przybyło kierownictwo 
wojewódzkich władz partyj­
nych z członkiem Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarzem 
KW PZPR w Katowicach — 
Edwardem Gierkiem.

I sekretarz KW przypomniał 
w wygłoszonym przemówieniu, 
że dąbrowska organizacja par 
tyjna szczyci się pięknymi kar 
tami walki o społeczne i na­
rodowe wyzwolenie polskiego 
ludu pracującego. Tradycja i 
współczesność podały tu so­
bie ręce. Rzucone przez hutni 
ków „Dzierżyńskiego” hasło 
czynu zjazdowego odbiło się 
szerokim echem w całym kra 
ju. (PAP)



Perspektywiczny plan rozwoju nauki
Posiedzenie prezydium PAli

Pod przewodnictwem prezesa prof. dr Janusza Groszków* 
skiego obradowało w piątek w Warszawie prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk. Rozpatrzono projekt perspektywiczne 
go planu rozwoju nauki polskiej do roku 1985, przedsta­
wiony przez zastępcą sekretarza naukowego akademii, prof. 
dr. Ignacego Małeckiego.

, Dla przyszłości nauk przyro­
dniczych i technicznych szcze­
gólne znaczenie mają badania, 
wytyczone w zakresie matema 
tyki, fizyki i chemii. Najważ­
niejsze kierunki badawcze w 
tym zakresie, to m. in. fizyka 
wysokich energii, fizyka jadro,

Za cztery dni 
1 Maja

Dokończenie ze str. 1 
laków w związku ze stałą fa- 
azyzacją życia w NRF.

Na zakończenie akademii ze 
brani odśpiewali Międzynaro­
dówkę. (ad)

Wczoraj akademie dla ucz- 
ezenia Święta Klasy Robotni 
czej — 1 Maja odbyły się rów 
nież w Domu Drukarza dla 
pracowników poznańskiego 
handlu, przemysłu piekarni­
czego, gastronomicznego i pra 
cewników transportu oraz w 
Technikum Odzieżowym im. 
Władysława Reymonta przy 
ul. Kazimierza Wielkiego.

Narada w CK SD
W Centralnym Komitecie 

Stronnictwa Demokratyczne­
go odbyła się w piątek nara­
da przewodniczących, i se­
kretarzy wojewódzkich komi­
tetów SD. Obrady prowadził 
przewodniczący CK SD, prof. 
Stanisław Kulczyński.

Sekretarz generalny CK SD 
Jan Karol Wende przedsta­
wił tezy Prezydium i Sekre­
tariatu Generalnego, Central­
nego Komitetu dotyczące 
aktualnych problemów dzia­
łalności ideowo - politycznej 
stronnictwa oraz prac przy­
gotowawczych do IX kongre­
su SD.

W szerokiej dyskusji, jaka 
rozwinęła się na naradzie, o- 
mówiono. problematykę głów­
nych kierunków pracy stron­
nictwa, podkreślając duże oży­
wienie polityczne w terenie 
i zaangażowaną postawę akty­
wu SD. (PAP)

Sztafety 
szlakiem zwycięstw
Piąty etap sztafety szlakiem 

zwycięstw Armii Radzieckiej i 
jednostek Czechosłowackiej 
Armii Ludowej na Ziemi Kra 
kowskiej prowadził do Wado­
wic. W miejscowości tej od­
był się wiec.

Po wiecu, w czasie którego 
złożono meldunki o realizacji 
zobowiązań na cześć V zjaz­
du Partii — jego uczestnicy 
udali się na cmentarz w To­
micach gdzie złożyli wieńce 
na grobach żołnierzy Czerwo­
nej Armii i Wojska Polskie­
go, poległych w walce o wyz­
wolenie Polski, kwiaty złożo­
no także pod pomnikiem 
wdzięczności dla Armii Radzie 
ckiej. (PAP) 

Zakończenie obrad 
plenum KG RPK

Jak podaje agencja Ager- 
pres, plenum KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej prze­
dyskutowało niektóre proble­
my działalności międzynaro­
dowej RPK i podjęło odpo­
wiednią uchwałę.

Plenum podjęło też uchwałę 
o rehabilitacji szeregu funkcjo 
nariuszy RPK.

Plenum wybrało Virgila Tro 
fina członkiem Komitetu Wy­
konawczego i Stałego prezy-/ 
dium KC RPK, a Emila Dre- 
genescu i Dumitru Popescu za 
stępcami członków Komitetu 
Wykonawczego KC. (PAP) 
llllllllllllllllllllllllllllll

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował feny Walasek.

wa, nuklecnika, polimery, cy­
bernetyka techniczna, chemia 
surowców organicznych, pogłę 
bienie znajomości i wykorzy­
stania zasobów środowiska ge­
ograficznego naszego kraju. W 
naukach biologicznych główny 
nacisk został położony na ro­
zwój biochemii, genetyki, mi­
krobiologii. W szczególności na 
si uczeni zamierzają skoncen­
trować się na zagadnieniach 
syntezy białka, struktury ży­
wej materii, ekologii wybra­
nych środowisk lądowych i 
słodkowodnych. W naukach roi 
niczo-leśnych—podkreślił prof. 
Małecki — możemy zanotować 
istotne osiągnięcia, przyczynia 
jące się do szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej. Obecnie je­
dnak zachodzi konieczność pod 
budowania teoretycznego stu­
diów, które mają pomóc w roz 
wiązywaniu dalszych ważnych 
zagadnień, takich jak np. pod­
niesienie żyzności gleb, wzrost 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, rozwój technologii chemii 
żywności i żywienia. W nau­
kach medycznych wytyczono 
3 kompleksowe kierunki ba­
dań: wpływ warunków pracy 
i środowiska na sprawność fi­
zyczną, struktura i funkcja ko 
mórek tkanek i narządów oraz 
terapia doświadczalna wraz ze 
studiami w dziedzinie poszuki 
wania nowych leków.

Przedstawiając listę naj­
ważniejszych kierunków ba­
dań ujętych w planie perspe­
ktywicznym, prof. Małecki 
zwrócił uwagę, że nauki spo­
łeczne zajmują tu szczególnie 
ważne miejsce, ze względu na 
ich czołową rolę w procesie 
kształtowania socjalistycznej 
i patriotycznej świadomości 
narodowej. Nauki te obejmu­
ją zarówno zagadnienia na­
szej przeszłości, teraźniejszo­
ści, jak i przyszłości. Prof.

Antypolski wiec w N. Jorku
Dokończenie ze str. 1 

pisał, a następnie odczytał list 
do uczestników wiecu. List ten 
wyraża „zaniepokojenie obec­
ną sytuacją w Polsce, a zara­
zem „potępienie antysemityz­
mu”. Johnson za pośrednic­
twem swego rzecznika okazał 
więc poparcie dla oszczerczej 
kampanii wymierzonej w 
skę. W kołach dziennikarskicn 
mówi się w związku z tym, że 
Johnson — być może — stanie 
jednak do kampanii wyborczej 
i już teraz zabiega o poparcie 
ośrodków syjonistycznych.

Wsayscy mówcy występujący 
na wspomnianym wiecu zorgani­
zowanym przez 55 żydowskich i 
syjonistycznych organizacji ame­
rykańskich koncentrowali się 
głównie na atakach na Polskę. p° 
mówców tych należał wśród in­
nych Abram Salomon, przewod­
niczący komitetu obchodów ro­
cznicy getta. Powiedział on m. in. 
„2ydzi w getcie warszawskim zo­
stali całkowicie odizolowani nie 
tylko murem wzniesionym przez 
hitlerowców, leez również obojęt­
nością i milczeniem ich polskich 
sąsiadów. Tragicznie kłampliwym 
jest stwierdzenie, że Polacy sta­
nęli w obronie Żydów i za nie- 
sioną pomoc byli gotowi płacić 
życiem”.

Do uczestników opisywanej an­
typolskiej imprezy wystosował de 
peszę również wiceprezydent 
USA, Humphrey.

Mimo że impreza nowojorska 
była szeroko reklamowana w pra

Największa eksplozja 
nuklearna w USA

Amerykańska komisja ener­
gii atomowej przeprowadziła 
w piątek na poligonie doświad 
czalnym w Nevadzie zapowia­
daną podziemną próbę, pod­
czas której eksplodowano ła­
dunek termojądrowy o sile 
wybuchu równej 1,2 megato- 
ny, tzn. 50 razy większy, niż 
siła wybuchu bomby zrzuco­
nej na Hiroszimę. Była to naj­
większa podziemna próba ter- 
monuklearna, jakiej kiedykol 
wiek dokonano w USA. A

Próba przedsięwzięta zosta­
ła dla celów militarnych. 

| PAP 

Małecki stwierdził, że stano­
wisko partii wyrażone w 
przemówieniu Władysława Go 
mułki 19 marca br., powinno 
mieć zasadniczy wpływ na 
rozwój dyskusji na temat roli 
nauk humanistycznych. Ko­
nieczna tu jest rewizja wielu 
niesłusznych poglądów. W naj 
bliższym półroczu, gdy dysku 
sja przedzjazdowa i V Zjazd 
partii będą wytyczać linię roz 
woju naszego kraju, przed 
nauką polską otwiera się wiel 
ka szansa podjęcia trudnych i 
odpowiedzialnych zadań, nie­
zbędnych dla realizacji nakre 
słonego powyżej programu.

PAP

We współzawodnictwie

rokn 1967

Gostyński PZGS 
pierwszy w kraju 
Gostyński PZGS zajął pierw 

sze miejsce w województwie 
i kraju we współzawodnic­
twie kompleksowym roku 1967. 
Na wczorajszej akademii 
pierwszomajowej w Domu Hut 
nika w Gostyniu, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
ZG CRS „Samopomoc Chłop­
ska”, ZG Związku Zawodowe­
go Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości, wojewódzkich 
i powiatowych władz partyj­
nych i administracyjnych, prze 
kazano załodze PZGS Gostyń 
sztandar przechodni prezesa 
ZG CRS i przewodniczącego 
ZG Związku Zawodowego Pra 
cowników Handlu i Spółdziel­
czości wiąz z nagrodą w wy­
sokości 50 tysięcy złotych.

Ponadto załoga otrzymała 
proporzec przechodni prezesa 
WZGS i przewodniczącego ZO 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczoś­
ci w Poznaniu, a także nagro­
dę wojewódzką w Wysokości 
20 tysięcy złotych, (emp)

sie i w telewizji, zgromadziła sto- 
wnkowo niewielu uczestników.

Jednocześnie w tym samym., 
dniu można było odnotować 
głosy sprzeciwiające się anty­
polskiej kampanii syjonistycz 
nej, i to głosy wychodzące ze 
środowisk żydowskich. (PAP)

Znów na fałszywym tropie

Poszukiwania 
mordercy Kinga

Turysta amerykański nieja­
ki Daniel Kennedy został za­
trzymany w meksykańskim 
mieście Caborca, ponieważ u- 
znano, iż jest, podobny do Ja­
mesa Raya zabójcy pastora Kin 
ga. Policja meksykańska zo­
stała wezwana do hotelu, w 
którym zatrzymał się turysta 
a następnie przewiozła go no­
cą do stolicy stanu Sonora 
Herrmossillo. Tam okazało się 
że Daniel Kennedy nie ma nic 
wspólnego ze sprawą morder­
stwa. (PAP)

Goldberg
Rezygnacja ambasadora Gold- 

berga ze stanowiska przedstawi­
ciela USA przy ONZ i nominacja 
nowego przedstawiciela, którym 
został były podsekretarz stanu 
Bali nie była zaskoczeniem dla ob 
serwatorów w siedzibie ONZ. O 
zmianie amerykańskiego delegata 
mówiło się tu publicznie ód je­
sieni zeszłego roku i zastanawiano 
się raczej nad tym, dlaczego re­
zygnacja ta do tej pory jeszcze 
nie nastąpiła.

W rozmowach kuluarowych w 
ONZ tak przed jak i po ogłosze­
niu rezygnacji Goldberga wymie­
niało się kilka powodów tego kro 
ku.

M. in. zważało się, że Goldberg 
pragnie na pewien czas powrócić 
do praktyki adwokackiej z powo­
dów finansowych. Jako delegat 
USA do ONZ jego roczne uposa­
żenie wynosi kilka tys. dolarów, 
i jako adwokat, doradća koncer­
nów przemysłowych w sprawie u- 
stawodawstwa pracy może on z 
powodzeniem osiągnąć zarobki 
tys. dolarów rocznie. Uważano 
też, że Goldberg reprezentował 
stanowisko bardzo proizraelskie 
przez eo utrudniał jakiekolwiek 
porozumienie USA z delegacjami 
arabskimi na forum ONZ.

Odznaczenia dla byłych 
Dąbrowszczaków

W ambasadzie PRL w Pra­
dze odbyła się uroczystość de­
koracji medalami „Za naszą i 
waszą wolność” obywateli cze 
chosłowackich, którzy byli w 
brygadzie im. Jarosława Dą­
browskiego w Hiszpanii. Rada 
Państwa PRL przyznała me­
dale 27 Czechom i Słowakom 
w związku z 30 rocznicą pow­
stania tej brygady, która to 
rocznica przypadała w ub. ro­
ku. (PAP)

Rozmowy 
Hiszpania — EWG

W Brukseli zakończył się 
pierwszy etap rozmów między 
Hiszpanią a Wspólnym Ryn­
kiem w sprawie porozumienia 
o stowarzyszeniu. Komisja, któ 
ra prowadziła rozmowy z 
przedstawicielami Hiszpanii, 
złoży obecnie sprawozdanie 
Radzie Ministrów Wspólnoty 
Europejskiej. (PAP)

Sympozjum studentów poznańskiej AM

Losy dzieci wielkopolskich
w epoce pieców

Rada Uczelniana ZSP przy Akademii Medycznej w Po­
znaniu bardzo starannie przygotowała sympozjum na temat 
martyrologii dzieci tzw. Kraju Warty w okresie okupacji 
hitlerowskiej. Na program złożyły się referaty napisane 
przez studentów oraz wspomnienia ludzi, którzy przeszli 
przez obozy dziecięce. Uzupełnieniem do słów była wysta­
wa fotografii i dokumentów.
Sympozjum odbyło się wczo­

raj. Otwarcia dokonał pro­
rektor AM prof. dr Ewaryst 
Pawelczyk, Na sali obok stu­
dentów znalazła się spora gru­
pa gości, wśród nich prezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD 
Henryk Mazur.

Wygłoszono następujące re­
feraty: „Dziecko w systemie 
hitlerowskim” „Niszczenie bio 
logiczne młodzieży polskiej”. 
„Martyrologia dzieci w okre­
sie II wojny światowej w 
Kraju Warty”, „Losy dzieci 
polskich w obozach pracy i 
sierocińcach”, „Martyrologia 
dzieci polskich w obozie oświę 
cimskim i destruktywny 
wpływ polityki w obozie na 
psychikę więzionych” oraz 
„Hitlerowski obóz dla dzieci w 
L9Ózi*’. Każdy referat ilustro- I 
'wały wspomnienia naocznych 
świadków.

Ze względu na swoją spe­
cjalność autorzy referatów 
szczególną uwagę zwrócili na 
stosowane przez okupanta me­
tody biologicznego wyniszcze­
nia młodych Polaków. Jednak 
nie mniej dokładnie omówiono 
akcję germanizacyjną, polity­
kę szkolną okupanta, eksplo­
atację sił dzieci do pracy. 
Wspomnienia świadków na­
dały posiedzeniu specjalny 
charakter — ściśle naukowe 
wywody sąsiadowały bezpo­
średnio ze wstrząsającymi o- 
brazami z codziennego życia 
obozów dziecięcych.

Problem martyrologii dzie­
ci nie doczekał się na razie 
wyczerpujących opracowań: 
traktowane one były przez 
okupanta nie łagodniej niż 
dorośli. Inicjatywa studentów 
zmierzająca do skompletowa­
nia materiałów na ten temat 
budzi głębokie uznanie.

Po zamknięciu sesji jej 
uczestnicy udali się do Palę- 
dzia, gdzie złożyli wieńce w 
miejscu kaźni studentów, (wb)

ustępuje
Sam Goldberg na konferencji 

prasowej w siedzibie ONZ w dniu 
25 bm. nie podał zasadniczych 
przyczyn swojego odejścia.

Wspomniana konferencja praso/ 
wa nie wniosła zresztą iadnyęh 
nowych i ciekawych elementów 
politycznych. Goldberg wychwala 
prezydenta i jego ostatnie pociąg­
nięcia w sprawie Wietnamu, wy­
raził nadzieję, że ONZ \ulegnie 
wzmocnieniu i że sprawa traktatu 
o nierozpowszechnianiu zostanie 
pozytywnie załatwiona, a w koncn 
pochwalił swojego następcę Bal­
ia.

Niewiele w kuluarach ONZ 
można usłyszeć na razie komenta 
rzy na temat nominacji Balia. No 
minacja ta jest pewnego rodzaju 
zaskoczeniem, a w poprzednich 
soekulacjach na temat osobv na­
stępcy Goldberga nazwioko to nie 
było nigdy wymieniane. Balia u- 
waża się za człowieka związanego 
dość blisko z koncepcjami polity­
ki zagranicznej prezydenta Ken­
nedyego, za liberała i zwolennika 
pokojowych rokowań w Wietna­
mie. Sam Bali nie wypowiadał sie 
publicznie na temat polityki wiet­
namskiej od szeregu miesięcr. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że po 
nominaeM bed?i» rzecznikiem o- 
becnej linii administracji. (PAP)

25 bm. prezydent ZRA - Noser 
przemawiał do zgromadzonych 
na Kairskim Uniwersytecie pro­
fesorów i studentów. N/z: prze­
wodniczący Związku Studentów 
składa prezydentowi Naserowi 
gratulacje po zakończeniu prze­

mówienia.
CAF — UPI — telefoto

K. Scbuetzowi 
zabroniono 

przejazdu przez KRO
Jak donosi agencja ADN, oby­

watel Berliną zachodniego i bur­
mistrz tego miasta, Klaus Schuetz, 
który bez.prawnie pełni funkcje 
przewodniczącego zachodnionie- 
mieckiego Bundesratu (druga izba 
parlamentu NRF), j który w tym 
charakterze w czasie nieobecno­
ści prezydenta Luebkego pełni 
funkcje prezydenta federalnego, 
usiłował w piątek przejechać 
przez terytorium NRD do Niemiec 
zachodnich. Na przejściu granicz­
nym z Berlina zachodniego do 
NRD Schuetzowi, na podstawie 
zarządzenia ministra spraw we­
wnętrznych z 13 kwietnia br., za 
kazano przejazdu. (PAP)

Układ o przyjaźni 
CSRS-Bułgaria

W piątek podpisano w Pra­
dze nowy Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Czechosłowa­
cją a Bułgarią.

Układ podpisali w obecnoś­
ci prezydenta CSRS, Ludvika 
Svobody, pierwszy sekretarz 
KC KPCz A. Dubczek, pre­
mier CSRS, O. Czernik i pierw 
szy sekretarz KC BPK pre­
mier Todor Żiwkow. (PAP)

Dzień Transportowca
i Drogowca

Dokończenie ze str. 1 
ska zakłócały tok naszej pra 
cy i rozwój socjalistycznej 
ojczyzny.

Następnie zabrał glos minister 
komunikacji piotr Lewiński, któ 
tt mówił • dorobku i zadaniach 
transportu i drogownictwa. Przy­
pomniał on, że zgodnie, ze świa 
tową prawidłowością, transport 
samochodowy rozwija się dużo 
szybciej niż kolejowy. Już Obec 
nie autobusy PKS przewożą naj 
więcej pasażerów, a długość sie­
ci dróg po których kursują — 
jest 3,5 raza większa niż kolei. W 
przewozach towarowych PKS na­
stawia się na rozwijanie komplek 
sowej obsługi transportowej, to­
rów kolejowych ogólnego użytku 
oraz zakładów różnych branż,

Z okazji święta 192 o- 
soby otrzymały od Rady Pań­
stwa wysokie odznaczenia 
przyznane im za zasługi w pra 
cy zawodowej lub w inicjowa­
niu i realizacji społecznych 
czynów drogowych. Krzyże Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali m. in. Mie­
czysław Czempiński — wice­
prezes Aeroklubu w Poznaniu, 
Stanisław Dankowski — 
kierowca PKS w Poznaniu, 
inż. Czesław Kikiewicz — 
główny technolog wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Publicz­
nych w Poznaniu.

Uczestnicy akademii wysłali 
list z serdecznymi pozdrowie­
niami do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki.

PAP

Uchwała koła ZSL 
przy Związku Literatói

Pisarze — członkowie koła 
ZSL przy Związku Literatów 
Polskich podjęli uchwałę na. 
stępującej treści:

„Polscy pisarze, członkowie Zje 
duoczonego Stronnictwa Ludowe­
go, skupieni przy warszawskim 
oddziale ZLP — w poczuciu odpo­
wiedzialnej roli, jaka mają do 
spełnienia w życiu kulturalnym 
narodu polskiego budującego nową 

rzeczywistość, podkreślając swoją 
nierozerwalną więź z ziemią ro­
dzinną i masami chłopskimi, uzna 
ją potrzebę szerokiego przedysku 
towania problemów literackich i 
politycznych, zgodnie z postulata­
mi Zarządu Głównego -Związku 
Literatów Polskich. Dlatego koło 
ZSL przy ZLP postanowiło zwró­
cić się do Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo 
wego z wnioskiem o zwołanie o- 
gólnopolskiej narady pisarzy lu­
dowców i innyeh pisarzy, związa 
nych swoją twórczością ze współ­
czesną wsią i jej rozwojem. Pod­
jęcie takiej ideowej dyskusji u- 
ważamy za jeden z ważnych ele­
mentów rozwoju literatury i kul­
tury naszego kraju. Narada pisa­
rzy pochodzących z kręgu wsi U- 
kazałaby wagę i znaczenie dorob­
ku nurtu ludowego we współczes­
nej literaturze polskiej i stworze­
nia trwałych wartości kultury na­
rodowej”. (PAP)

Poznańscy literaci 
iu festiwalu w Łodzi
Dzisiaj rozpocznie się w Ło­

dzi III Ogólnopolski Festiwal 
Poezji. Oprócz najwybitniej­
szych twórców z całego kraju 
— zapowiedzieli w nim swój 
udział najwyżsi przedstawicie­
le władz partyjnych, państwo­
wych i kulturalnych. Program 
obrad poetyckich przewiduje 
wygłoszenie referatów J. Błoń 
skiego o perspektywach współ 
czesnej poezji, R. Matuszew­
skiego o polskiej poezji obywa 
telskiej i E. Balcerzana o poe 
zji najmłodszej. Odbędzie się z 
tej okazji kilkadziesiąt spot­
kań autorskich, w zakładach 
pracy Łodzi zorganizowane zo­
stały konkursy literackie.

III Festiwal otworzy prezes 
łódzkiego oddziału ZLP — 
Marian Piechal, w imieniu go 
spodarzy wystąpi przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi — Edward 
Kaźmierczak.

Wraz z Edwardem Balce- 
rzanem, autorem jednego z 
trzech głównych referatów, 
prezesem Gerardem Górnic' 
kim — środowisko poznańskie 
reprezentują Nikos Chaddni- 
kolau, Ryszard Danecki, Bogu 
sława Latawiec, Ewa Najwer. 
Józef Ratajczak oraz przewód 
niczący Klubu Młodych przy 
ZLP Wojciech Burtowy. (—)

A. Zara?czyk 
przewodniczącym 
PM w Kielcach

26 bm. obradowała w Kielcach 
sesja Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej. wobec rezygnacji ze stano­
wiska przewodniczącego Pre^T’ 
dium WRN Antoniego Mierzwiń­
skiego, sesja wybrała przewodni­
czącym Aleksandra Zarajczyk®’ 
działacza partyjnego i rad n«r0® 
wych, sekretarza komisji ” 
spraw rad narodowych przy 
PZPR. (PAP)

Johnson-naukowcem?
Reuter podaje, że Johnson _ 

świadczył w czwartek, iż po w 
gaśnięciu jego kadencji prezya 
ta pragnie zostać wykładowca 
Uniwersytecie w Teksasie. Jon* 
son pochwalił sie. że przed 1».,. 
ty napisał artykuł o swej 
życiowej i że artvkuł 
nawet wydrukowany. (PAP)
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A przecież żyje
Uratowany przez Polaków ściga... naród polski

Do czasu schwytania Adol­
fa Eichmanna, działal­
ność Wiedeńskiego Cen­

trum Dokumentacji znana by­
ła raczej w niewielkich krę­
gach opinii publicznej. Dopie­
ro ta sprawa ukazała wyraź­
niej działalność ośrodka, któ­
rego twórca i zwierzchnik — 
Simon Wiesenthal — zaczął 
chodzić w opinii Europy w au­
reoli „wielkiego sprawiedliwe­
go” zwłaszcza że w NRF zbro­
dnia ludobójstwa znalazła o- 
brońców w sędziach. Utworzo­
ne w 1947 roku w Linzu. a na­
stępnie przeniesione do Wied­
nia centrum dokumentacji, zaj 
mowało sie (nb. jedvn’e Drz^z 
krótki czas swego istnienia) po 
szukiwaniem i łączeniem oca­
lonych od zagłady rodzin ży­
dowskich. Z kolei Wiesenthal 
i jego współpracownicy podję­
li poszukiwania co znaczniej­
szych przestępców i zbrodnia­
rzy wojennych.

W ciągu lat, które dzie­
liły go od zorganizowa-

Legenda 
o biednych żakach

O tudenci najlepiej bawią 
się wtedy, gdy zmienią 

skórę. Przy różnych okazjach 
przebierają się w stroje ryce­
rzy, piratów, Indian, samura­
jów albo biednych żaków. Są 
to kostiumy historyczne. Sto­
sunkowo najłatwiej wcielić 
się w postać biednego żaka — 
wystarczy skopiować kreację 
zaproponowaną przez Gałczyń 
skiego w wierszu „Pomnik stu 
denta”. Jedyna trudność może 
wyniknąć stąd, że naśladow­
ca nie znajdzie w swojej sza­
fie na tyle znoszonej odzieży, 
aby dość sugestywnie zapre­
zentować w niej taki model: 
„Więc na cokole stoi młodzian 
'' ” " ' 7^ straszny

pod względem garderoby.
Odzian letko, 

agrafką spina przewiewne 
paletko, 

a pod paletkiem, w miejscach 
dolno-tylnych, 

nie rozwiązany ma problem 
tekstylny..."

Chudy, wygłodzony, ubra­
ny w połatane spodnie stu­
dent, to dzisiaj już legenda. 
Nieprawdziwe byłoby również 
twierdzenie, że brać studenc­
ka opływa we wszelkie do­
statki; jednym powodzi się le­
piej, innym gorzej, ale nikt 
nie łata podeszwy kawałkiem 
tektury.

Wszyscy ci, którym rodzice 
nie są w stanie zapewnić peł 
nego utrzymania bez uszczerb 
ku dla reszty rodziny, z łat­
wością uzyskują stypendia. 
Nie zdarza się. aby odmówio­
no pomocy w przypadku, gdy 
warunki materialne odpowia­
dają ustalonym limitom, a 
wnioskodawca wypełnia pod­
stawowe obowiązki studenta. 
Roczny fundusz państwowych 
stypendiów pieniężnych w śró 
dowisku poznańskim wynosi 
28 milionów złotych. Z fundu­
szu tego korzysta 6050 osób. 
208 osób pobiera stypendia 
naukowe (po 1000 złotych), 
2336 stypendia fundowane. 
Trzeba tu dodać, że uczelnie 
odsyłają część stypendiów fun 
datorom, bo studenci nie chcą 
brać.

Co roku przeznacza sie 1,5 
miliona złotych na zasiłki lo­
sowe. Zrzeszenie Studentów 
Polskich rozwinęło różne formy 
pośrednictwa pracy. Spółdziel 
nia „Akademik”, podobnie jak 
i inne studenckie spółdzielnie, 
gwarantuje szczególne przywi 
leje oszczędzającym na miesz­
kanie (w tej sprawie ZSP za­
warło porozumienie z CZSM). 
Od niedawna działa w Pozna­
niu studencka kasa zapomogo 
wo-pożyczkowa. Uruchomiono 
ją z myślą 0 ułatwieniu stu­
dentom poważniejszych wy­
datków. jak: zakup odzieży, 
Pomocy naukowych, biblintecz 
ki fachowej lub onłata za wy 
cieczkę zagraniczną.

Nie zamierzamy tworzyć ilu 
powszechnego studenckie­

go dobrobytu. Wiadomo, że 
brakuje miejsc w stołówkach 
1 domach studenckich, często 
big bez racji krytykuje sie ia- 

nia centrali w Linzu wiele się 
zmieniło w biurach tej insty­
tucji. Simon Wiesenthal nie ści 
ga jedynie hitlerowców. Szef 
z Wiednia od dłuższego już 
czasu tropi i ściga... cały na­
ród polski!

Wydana przed paroma mie­
siącami jego książka pt.: „A 
jednak mordercy żyją”*) otrzy 
mała wielkie i szumne recen­
zje Czyżby tylko z tego powo 
du, że mordercy wciąż żyją — 
i to na wolności?

W książce swojej, która trak 
tuje nie tyle o przedmiocie ści 
gania i ujawniania zbrodni hi 
tlerowskich. ile stanowi ideo­
logiczne i polityczne credo jej 
autora, credo będące odpowie­
dzią na zapotrzebowanie 
swych protektorów. Wiesen­
thal wielokrotnie mówi na te­
mat swojej byłej ojczyzny i oj 
czyzny swoich rodziców — Pol 
ski. Bez litości gromi Wiesen­
thal Polskę, nie ma dla niej 
ani jednego dobrego słowa, nie 
czuje się wobec niej dłużnym 

kość wyżywienia, zagęszczenie 
w pokojach przekracza norma 
tywy. Jeżeli komuś wydaje 
się, że zmiany na lepsze nastę 
pują zbyt wolno, to powinien 
uświadomić sobie, że liczeb­
ność poznańskiego środowiska 
studenckiego wzrasta corocz­
nie o ponad tysiąc osób.

Dziesięć stołówek studenc­
kich przygotowuje codziennie 
6700 obiadów, 2750 śniadań i 
3720 kolacji. Liczby obiadów 
nie da sie zwiększyć, kuchnie 
i sale jadalne sa maksymalnie 
obciążone. Szuka się innych 
rozwiązań — na przykład oko 
ło 400 studentów Uniwersyte­
tu i Akademii Medycznej do- 
staje bony na obiady w ba­
rach. mlecznych.

Na śniadania i kolacje nie 
ma reflektantów, ponieważ 
trzykrotne dojazdy do stołów 
ki pochłaniają za dużo czasu. 
Toteż dla wygody studentów 
wprowadzono wydawanie su­
chego prowiantu.

Spośród dwudziestu istnie­
jących domów studenckich — 
czternaście wybudowano po 
wojnie: całe osiedle na Wino­
gradach, osiedle Politechniki 
przy ul. Kórnickiej, dom Aka 
demii Medycznej przy ul. 
Wawrzyniaka i dom Uniwersy 
tetu przy ul. Obornickiej. W 
tym roku oddane zostaną do 
użytku dwa nowe domy Uni­
wersytetu: przy ul. Zwierzy­
nieckiej i drugi przy Obornic­
kiej. Z tą chwilą przybędzie 
1400 miejsc (obecnie jest ich 
6828).

Systematycznie poprawia 
się wyposażeńie pokoi nauki, 
klubów, sal telewizyjnych. W 
nowych blokach pomieszcze­
nia mieszkalne nie przypomi- 
naią już wyglądem sal nocle­
gowych. Na Zwierzynieckiej 
zanroiektowano wyłącznie po 
kole dwuosobowe z tapczana­
mi i fotelami. Dwa sąsiadują 
ce pokoje połączone są wspól­
na łazienką.

Za kilka lub kilkanaście lat 
dzisiejsi studenci w ogóle nie 
potrafią poznać własnych u- 
czelni. Nie wybiegajmy tak 
daleko w przyszłość, wymień­
my tylko jedną z najbliższych 
inwestycji — szpitalik akade­
micki. Zgromadzono środki na 
jego budowę, rozważa się naj 
korzystniejsza dla przyszłych 
pacjentów koncepcję urzą­
dzenia ośrodka Tymczasem 
służy studentom szpitalik 
nrzy ul. Stalingradzkiej, nie­
dawno starannie wyremonto­
wany.

Dodajmy na koniec jeszcze 
jedną liczbę — na kluby, ze­
społy i imprezy studenckie 
ZSP wydaje rocznie 1,5 milio­
na złotych. Z budżetu tego fi­
nansuje się również takie 
zabawy, podczas których stu 
denni wkładała na siebie stro­
je biednych żaków Nic w tym 
złego, niech się dobrze bawią 
Wnoszę tylko, aby stanowczo 
odrzucić projekt pomnika stu 
denta sporządzony Przez Ga* 
cżyńskiego. Jest — lak widać 
— po prostu przestarzały i nie 

za cokolwiek. O Polsce, w któ 
rej się urodził, wychował, wy­
kształcił, o ziemi w której spo 
czywają szczątki zakatowa- 
nych rodziców — mówi jak o 
wyspie diabelskiej.

Zwłaszcza o dawnych wscho 
dnich obszarach Polski mówi 
Wiesenthal jako o ziemi, na 
której nie obowiązywały pra­
wa pisane ani zwyczajowe, ja­
ko o terytoriach zasiedlonych 
szczególnym gatunkiem ludz­
kim, niepodobnym do innych 
w Europie. Tam, gdzie pisze o 
dobrym uczynku Polaka, wzglę 
dem Wiesenthala — Żyda, tam 
nie komentuje faktu ani jed­
nym słowem, nie przedstawia 
sytuacji, w jakiej się to dzia­
ło, nie mówi na jakie repre­
sje narażony był każdy Polak 
spieszący bez względu na hitle 
rowski terror z pomocą współ 
obywatelowi polskiemu pocho­
dzenia żydowskiego. Ani jed­
nym ciepłym słowem Wiesen­
thal nie komentuje bohater­
stwa ludzi z polskiego podzie­
mia, którzy jego i drugiego Ży 
da — towarzysza wspólnej nie 
doli — ukrywali w szafie na 
ubrania. Ani jednego dobrego 
słowa nie poświecą ludziom, u 
których ukrywał się w schow 
ku pod podłogą i gdzie został 
znaleziony przez policję nie­
miecką. W ten sposób Simon 
Wiesenthal pociągnięciem pió­
ra wykreślił ze swojego słow­
nika pojęcie — uczciwość. Na 
to wakujące miejsce wprowa­
dził fałszerstwo.

Ale niech mówi sam Wiesen 
thal.

„...Szczepański... zaprowadził ją 
(żonę Wiesenthala — j.w.) do swe 
go domu w Lublinie jako swoją 
siostrę, która miała się zajmować 
jego dziećmi. Jednakże po kilku 
dniach zadenuncjowano ją przed 
Niemcami. Pewnego dnia otrzyma 
ła ostrzeżenie: gestapo jest na jej 
tropie...” (str. 41).

Na temat Polaków, którzy 
wyrwali go śmierci:

..Wśród Polaków, którzy oka­
zali sie bardzo chętnymi kolabo­
rantami, byli fanatyczni zwolen­
nicy ruchu podziemnego... (str. 
42—43).

Na temat rocznicy urodzin 
SS-owća sprawującego zwierz 
cfińićtwo nad odcinkiem1 robót 
w obozie:

„...SS-Unterscharfuehrer Dyga. 
Ślązak o dźwięcznym polskim nai 
wisku, który przez swoje brutalne 
postępowanie chciał pokazać, że 
jest bardziej niemiecki aniżeli Nie 
mieć, napadł na trzech męż­
czyzn...” (str. 43).

W jednym z oddziałów „Ruchu”

PO PROSTO DOBRY KOLEKTYW
Z usług kiosków i sklepów 

poznańskiego „Ruchu” 
korzysta każdy, kto ku­

puje np. gazetę czy paczkę pa 
pierosów. Mniej znana jest na 
tomiast praca załóg tego przed 
siębiorstwa. Odwiedziliśmy za­
tem jeden z oddziałów rejono­
wych „Ruchu” — Poznań-Za- 
chód przy ul. Konfederackiej. 
Obecnie jego dyrektorem jest 
Marian Bresiński.

Przed kilku laty przedsię­
biorstwo to — a terytorialnie 
należą do niego dzielnice: 
Grunwald, Jeżyce, część Sta­
rego Miasta, połowa powiatu 
poznańskiego oraz powiaty: 
szamotulski i międzychodzki 
— pracowało na planowanych 
stratach. W 1965 r. straty były 
większe niż planowano. Także 
bez zysku, lecz już z mniejszy­
mi stratami pracowano w 1966 
r. W zeszłym roku wyprącowa 
no po raz pierwszy zysk w 
kwocie blisko 900 000 zł. Obli­
cza się, że w tym roku wzro­
śnie on do 1,3 min. zł.

Na temat widocznych już 
zmian mają najwięcej do po­
wiedzenia pracownicy, zwła­
szcza ci związani od wielu lat 
ze swym zakładem pracy. O 
poprawię stylu pracy, organi-

Wiesenthal korzysta z pisow­
ni i brzmienia nazwisk w taki 
sposób, w jaki to jest w danej 
chwili potrzebne jemu i nie 
tylko jemu — jeżeli zdarza się 
potrzeba, wówczas Rosenblum 
i Cymermann są Polakami, je 
żeli wygodniej jest inaczej, 
wówczas SS-Unterscharfueh­
rer Dyga nosi „brzmiące 
dźwięcznie polskie nazwisko”

Wreszcie na temat wyboru 
miejsca masowej kaźni dla mi 
lionów Żydów europejskich:

„...Trzy i pół miliona polskich 
Żydów miano zgładzić w ich oj­
czystym kraju... SS i Gestapo mo- 
g’i liczyć na chętnych pomocni­
ków, którzy wyrośli w tradycyj­
nym, wschodnioeuropejskim anty­
semityzmie. W żadnym innym z 
okupowanych krajów — w Czecho 
Słowacji, Belgii, Holandii, Norwe­
gii. Francji, Włoszech, Grecji. Ju­
gosławii — miejscowa ludność nie 
współpracowała w taki sposób z 
oprawcami...” (str. 312).

T ani słowa o tym, że Pol­
ska była jedynym w Europie 
krajem, gdzie za podanie Żydo 
wi szklanki wody, zabijano na 
miejscu, za ukrycie żydowskie 
go dziecka rozstrzeliwano zna 
lezione dziecko i tych, którzy 
je ukrywali... A nrzecież mimo 
to ukrywano w Polsce żydow­
skie dzieci, skarmiono je, uczo­
no pacierza po to, aby je upo­
dobnić do „aryjskich” dzieci i 
ocalić w ten sposób od zagła­
dy. Akcja pomocy współobywa 
telom Żydom była nad wyraz 
kosztowna — hitlerowcy prze­
lali rzekę krwi tych Polaków, 
którym udowodniono lub tyl­
ko podejrzewano o udzielenie 
pomocy Żydom.

Wydawca książki Wiesentha 
la Joseph Wechsberg. również 
jest wart swego. Mieniąc się 
znawcą stosunków polsko-ży­
dowskich w latach drugiej woi 
ny światowej — w części wstę 
pnej do książki nisze:

„...Wiesenthal wiedząc o tym, że 
intelektualiści żydowscy znajdują 
się na pierwszym miejscu na liś­
cie do zniszczenia powiedział 
Guentherowi. że ukończył zawodo­
wą szkołę. Stojący z tyłu za nim 
Polak podpowiedriał Guenterowi, 
że to nie jest prawdą i że Wie­
senthal jest architektem. N’emiec 
spytał Winsenth?’a diaczeeo kła­
mie, ale nie wyciągnął mimo to 
konsekwencji wobec Żyd', zdrado 
ne<ro przez współobywatela — Po­
laka, wręcz przeciwnie, zatrudnieł 
go u siebie i zapewnił mu opie­
kę...”

W opisie dokumentów znale 
zionych w roku 1964 w Czar­
nym Jeziorze w Czechosłowa­
cji Wiesenthal przytacza treść 
dziennika wojennego osławio­
nej zbrodniami dywizji SS 
„Das Reich”. Mówiąc o zbrod­
niach tej zrianej ż bezwzględ-

Dokończenie na str. 4
JACEK WILCZUR

*) Simon Wiesenthal, „Doch die 
Moerder leben”. Droemer Knaur, 
19157 S. 430.

zacji i wyników mówią dzi­
siaj chętnie. Wreszcie przecież 
poprawiły się też ich miesięcz 
ne wynagrodzenia, wysokość 
premii kwartalnych, a wielu za 
służonych pracowników docze 
kało się awansów.

Jednym z najstarszych pra­
cowników Oddziału „Ruch” 
— Zachód jest F. Zastróżny z 
Działu Nadzoru Gospodarczego 
i Zaopatrzenia, zarazem prze­
wodniczący Konferencji Ekono 
micznej. W rozmowie z nami 
podkreśla, że polepszenie wyni 
ków pracy w dużej mierze za 
łega zawdzięcza dobrej atmo­
sferze. Te uwagi potwierdza 
też Zuzanna Durasiewicz z Se 
kcji Planowania i Kadr, posia 
dająca Złotą Odznakę i tytuł 

Przodownika Socjalistycznej 
Pracy.

— W ciągu 10 lat — a tyle 
pracuję w ,.Ruchu” — stwier­
dziła — długo nie było wśród 
załogi należytej atmosfery. Ma 
my ją dopiero od niedawna.

Podobną opinię wypowiada rów 
nież Joanna Kujawa z Dńału Fi­
nansowego. pełniąca zarazem fun-

Pracownicy Działu Ekspedycji 
Oddziału „Ruch” Poznań - Za­
chód przygotowują czasopismo 

do wysyłki.

WĄSIE ROZMOWY

Frezer i
Przed trzynastu laty, po ukoń­

czeniu szkoły zawodowej we 
Wrześni, Zenon Frąckowiak zgło­
si! się do pracy w nowo powsta­
jących zakładach „Tonsil”. Do 
dzisiaj pozostał im wiemy. 
„Tonsil” jest dla niego również 
polem dla szerokiej działalności

Zenon Frąckowiak

społecznej. Jest tu członkiem ko­
misji Korekty Norm i Płac przy 
Radzie Zakładowej, przewodni­
czącym tej Komisji no Wydziale 
Mechanicznym, działa w klubie 
motorowym. Chętnie rozmawia o 
wszystkich sprawach dotyczących 
jego zakładu.

— Od samego początku je­
stem w Wydziale Mechanicz­
nym. Tu właśnie wytwarza­
my wszystkie elementy po­
trzebne dla naszych produk­
tów. W gnieździe obróbki pra 
cuje wraz ze mną pięciu mło­
dych niewykwalifikowanych. 
Odpowiadam również za ich 
produkcję. Wykonują oni czę­
ści proste, natomiast detale 
precyzyjne należą do moich 
obowiązków.

— Jak pan ocenia postawę swo 
ich młodszych kolegów?
Wykonują bardzo proste o- 

neracje. Może z biegiem lat 
przy systematycznym doszka­
laniu zdobędą tak potrzebne 
w naszym przemyśle kwalifi­
kacje. Starają się, trzeba przy 
znać, swoje obowiązki speł­
niać jak najlepiej. Chociaż by 
wają i tacy, którzy pragnęli-

keję sekretarką Rady Oddziało­
wej. a zatem gnająca szereg spraw 
od podszewki.

W zeszłym roku Rada Od­
działowa ogłosiła coś w rodza­
ju plebiscytu. Chodziło w nim 
o wybranie spośród załogi 10 
najlepszych pracowników. Na­
wet tajne głosowanie ujawni­
ło, że wśród załogi nie ma 
zdań rozbieżnych. Pierwsze 
miejsce zdobył: R. Stróżyk. dru 
gie — S. Kaczmarek, trzecie 
Maria Dwojak, a czwarte — 
F. Zastróżny.

W zeszłym roku, też po raz 
pierwszy w swej historii, Od­
dział Rejonowy Poznań — Za­
chód zdobył I miejsce we 
współzawodnictwie pracy, ogło 
szonvm przez Radę Zakłado­
wą Związku Zawodowego Pra 
cowników Łączności. O tym 
sukcesie poinformował nas — 
nie bez dumy — B. Krawiec, 
kierownik Działu Handlowego, 
a zarazem I sekretarz POP.

Wiele też innych spraw smienł- 
ło się w Oddziale. Oto np. z oka­
zji 5- czy 10-lecia pracy, każdy 
otrzymuje m. in. dyplom. Zdarza 
się i wiązanka kwiatów. Dalej — 
wielu młodych ludzi przesunięte 
na odpowiedzialne stanowiska. 
Przez wiele lat tacy pracownicy 
jak: A. Drążewski czy j. Nowicki 
nie byli dostrzegani, bądź niewłaś 
ciwie oceniani. Obecnie nagrodzo- 
ńo ich sumienność w praey i obaj 
doczekali się kierowniczych sta­
nowisk.

Dopiero też w 1965 r. pow­
stało w przedsiębiorstwie koło 
ZMS. Prowadzi je K. Stawiń­
ska. Młodzi garna się chętnie 
do prac społecznych. Z dobry­
mi wynikami opiekują się m. 
in. przedszkolem przy ul. Sło­
wackiego. Cała zaś załoga po­
stanowiła uczcić V Zjazd par­
tii i 1 Maja przez wykonanie 
w tym roku różnych prac war 
tości ponad 3,8 min zł. M. in. 
zobowiązano się do zorganizo­
wania 12 stoisk z książkami w 
okresie Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

Szczególną opieką otacza się 
starszych ludzi W tym roku 
wiek emerytalny osiągnie jedy 
ny w tym przedsiębiorstwie 
rzemieślnik — M. Kominow- 
ski. Jest z zawodu stolarzem, 
ale wykonuje także inne prace 
rzemieślnicze. To on właśnie 
zajmuje się drobnymi napra-

działacz
by nie wydzierać sobie ręka­
wów. Dziewczęta są sumien­
niejsze i pracowitsze. Chłopcy 
mają natomiast smykałkę do 
rzeczy precyzyjnych.

— A w jakim stopniu żaanga- 
żowani są w życie ogólne nakła­

du?
— Przykład idzie z góry. Pa 

trzą bardzo uważnie na posta­
wę starszych. Z biegiem czasu 
dobre przykłady zaczynają się 
i im udzielać. Widać to nie 
tylko w zakładzie. Na przy­
kład w klubie sportowym dzie 
je się podobnie.

— Często słyszy się, że khiby 
sportowe nie prowadzą właści­
wej działalności wychowawczej, 
że dążą tylko do zwycięstw— 
— Myślę, że można połączyć 

te dwie sprawy. Zależy to 
głównie od działaczy. Z pew­
nością zwycięstwa są cenne, 
wzbudzają zainteresowanie 
młodych, wywołują radość w 
zakładzie, który łoży na utrzy 
manie klubu. Wyników nie 
można jednak osiągnąć za każ 
dą cenę.

— Czy na klubie motorowym 
kończy się działalność sportowa 
zakładu?
— Największym zaintereso­

waniem cieszą się spartakiady 
zakładowe. Bierze w nich u- 
dział przeciętnie 600 pracowni 
ków. Rozgrywki piłki nożnej, 
koszykówki, siatkówki, strze­
lania — ściągają setki kibi­
ców. A największą sensacją 
jest zawsze mecz piłkarski ad­
ministracji z działaczami spo 
łecznymi. Ostatnio wygrali 
działacze 1:0.

Taka działalność kształtuje 
więź załogi tak potrzebną dla 
osiągania dobrych wyników w 
produkcji. Ta więź ułatwia po 
dejmowanie przez wszyst­
kich pracowników cennych 
inicjatyw.

Ostatnio, dla uczczenia V 
Zjazdu naszej partii, podjęto 
cenne zobowiązania, które da 
dzą dodatkową produkcję war 
tości 1150 tysięcy złotych. Z 
tego zrealizowaliśmy już pro­
dukcję wartości 500 tysięcy 
złotych. Pracujemy w czynach 
społecznych na rzecz zakładu 
i miasta. My — „Tonpilowcy” 
chcemy iść w pochodzie l-Ma 
jowym z poczuciem dobrze 
spełnionych obowiązków wo­
bec ojczyzny.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

wami w 185 poznańskich kios­
kach i w 15 sklepach „Ruch” 
Roboty ma pełne ręce, ale mi­
mo to niechętnie mówi o zbli­
żającym się przejściu na eme­
ryturę.

Jeden z przodujących pracowni­
ków, R. Stróżyk, rozkłada czaso­
pismo na pólkach rozdzielni.

Fot. (3) — K. Przychodzki.

W rozmowach z pracownikami 
przewija się też inny temat: wa­
runki pracy. Nie są one dobre: ba 
raki znajdują się w czterech róż­
nych punktach miasta. Jest cias­
no, nie ma odpowiednich warun­
ków sanitarnych. Nie ma też świe

Z”* “awet podręcznej ku- 
cheńki. Dopiero po 1970 r. przed­
siębiorstwo ma sie przenieść do 
innych pomieszczeń, znacznie od­
powiedniejszych niż obecne.

Mimo nie najlepszych warun 
ków pracy — widać jak w opi 
sywanym przedsiębiorstwie do 
bra atmosfera, celowa organi­
zacja i należyta gospodarka 
przyczyniły się do podniesie­
nia efektów ekonomicznych. 
Niebagatelna to sprawa dla 
placówki, która przez szeręg 
lat osiągała mierne tyyniki. 
Zwiększyło się też wśród za­
łogi ooczucie odpowiedzialnoś­
ci za gospodarkę zakładu. Te­
raz cała załoga potwierdza jak 
wiele zdziałać może właśnie do 
bry, zgranv kolektyw.

ANNA SIEKIERSKA
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JUTRO ICH ŚWIĘTO
Po raz piąty obchodzony jest w tym roku - jak zwykle w 

ostatnią niedzielę kwietnia - Dzień Transportowca i Dro­
gowca. Dla uczczenia tego dnia oraz V Zjazdu Partii 

I 1 Maja członkowie Związku Zawodowego Transportowców i Dro 
gowców z okręgu poznańskiego podjęli zobowiązania wartości 
ponad 22 min. zl. Dzięki temu mają oni zamiar obniżyć koszty 
produkcji, przekroczyć zadania planowane w rocznych przewo­
zach o ponad 2 proc., zaoszczędzić ponad 135 000 litrów materia­
łów pędnych, przewieźć ponad plan 30 000 ton masy towarowej. 
Również drogowcy nie pozostają w tyle. Chcą oni dodatkowo wy­
remontować 25 000 m2 nawierzchni bitumicznych i wykonać ponad 
plan 36 000 m2 dróg tuczniowych. Są to zamierzenia bardzo 
śmiałe, ale — jak zapewnili nas przedstawiciele Związku — wszyst­
kie zostaną zrealizowane.

Oto baza Oddziału II Towarowego PKS, mieszcząca się w Po­
znaniu przy ul. Traugutta. Jest to jeden z nielicznych oddziałów 
w kraju, który wyspecjalizował się w przewozie ciężkich ładunków. 
Dysponując specjalnymi nisko podwoziowymi zespołami, Oddział 
przyjmuje zlecenia na dostarczenie - często do bardzo odleg­
łych, miast europejskich - wielkich i ciężkich maszyn oraz urzą­
dzeń, zyskując sobie doskonała opinię, czego najlepszym dowo­
dem jest wzrastająca liczba takich przewozów. Poza tym samo­
chody PKS z ul. Traugutta obsługują wszystkie zakłady i instytucje 
naszego województwa w zakresie przesyłek eksportowych i im­
portowych. W ciągu ostatnich lat przeprowadzono w Oddziale II 
wiele zmian organizacyjnych. Praca jest tu teraz lepsza i wydaj­
niejsza. M. in. usprawniono współpracę pomiędzy dyspozytornią, 
kontrolą techniczną a stacją obsługi. Umożliwia to pełniejsze wy­
korzystanie taboru.
3 brygadami pracy socjalistycz-

Jednym z nowoczesnych urządzeń 
pomocnych przy naprawie samo­
chodów i ciągników PKS, jest 
sprowadzony z Austrii aparat do 
badania pomp wtryskowych. No 
zdjęciu: pracownik warsztatowy 
L. Grześ sprawdza jedną z od­

danych do naprawy pomp.

Z KSIĄŻKA NĄ TY

Przez czasy i światy

nej dysponuje Oddział II Towa­
rowy PKS w Poznaniu. Jedną z 
nich jest Brygada im. Powstań­
ców Wielkopolskich, która zdo­
była proporzec przechodni Zarżą 
du Okręgu ZZ Transportowców 
i Drogowców. Na zdjęciu poło­
wa brygady (zmiana przedpo­
łudniowa) od lewej: B. Dykiert. 
B. Krajewski, T. Dziurla, Z. 
Wróblewski, E. Bajer, P. Pecolt 

R. Baranowski.

Nowoczesne samochody są tak 
skonstruowane aby możliwie w 
jak największym stopniu ułatwić 
jego obsługę. M. in. radziecki 
„MAZ” o nośności 8 ton, posia­
da odchylaną kabinę kierowcy, 
umożliwiającą łatwe dostanie się

Bardzo szeroki w zakresie 
poruszanej problematy­
ki jest ostatni serwis 

wydawniczy wrocławskiego 
„Ossolineum”.

Na plan pierwszy wybrał­
bym książkę szczególną — 
pracę magisterską Michała 
Kaziowa „Postać niewidome­
go w oczach poetów”. Książ­
ka jest szczególna i z uwagi 
na temat i przede wszystkim 
na osobę autora. Kaziów, mie 
szkaniec Poznania, w r. 1945 
w trakcie służby wartowniczej 
we Wrocławiu, na skutek wy­
buchu miny traci wzrok i obie 
ręce powyżej łokci. Nie pod­
da je się jednak depresji. Koń­
czy szkołę średnią dla doro­
słych a potem uzyskuje tytuł 
magistra filologii polskiej. W 
prezentowanej pracy autorowi 
chodziło nie tylko o wykazanie 
funkcji motywu niewidomego 
w literaturze, ale przede wszy­
stkim o konfrontację informa- 
cij artystycznej o życiu niewi­
domych w społeczeństwie i 
konstytutywnych cechach ich 
psychiki z rzeczywistością spo­
łeczną i podstawowymi stwier 
dzeniami psychologii niewido­
mych. Cel swój Kaziów osią­
gnął. Przez trafną analizę u- 
stalił tezy - jak słusznie to w 
przedmowie podkreśla prof. 
Trzynadlowski — wprost obo­
wiązujące. Przy lekturze tej 
książki nieodmiennie nasuwa­
ją się inne jeszcze refleksje — 
często narzekamy na brak sil­
nych ludzi, mocnych charakte­
rów, wzorców niejako samo­
zaparcia i siły woli — warto 
tu spojrzeć na przykład Mi­
chała Kaziowa.

Chcę wspomnieć tu o nowej 
pracy z kręgu związanych ze 
150-leciem „Ossolineum", bar 
dziej już może specjalistycz­
nej, a mianowicie o publikacji 
Franciszka Siarczyńskiego 
„Dziennika czynności urzędo­
wych Księgozbioru Narodowe­
go im. Ossolińskich we Lwo­
wie", ze wstępem i przypisami 
Zbigniewa Rzepy. Franciszek 
Siarczyński był pierwszym dy­
rektorem Zakładu im. Ossoliń­
skich, znajdując tutaj miejsce 
dla realizacji swej idei dąże­
nia do odrodzenia narodu 
przez upowszechnienie oświa­
ty i nauki.

Zagadnienie percepcji dra­
matów Mickiewicza na sce­
nach polskich niezmiernie ży­
wo ciągle interesuje badaczy. 
Nowym tego dowodem jest 
praca pt. „Pięć studiów z dzie 
jów scenicznych dramatów 
Mickiewicza". Autorzy poru­
szają m. in. problemy historii 
tekstu scenicznego „Dziadów" 
(Maria Wosiek), inscenizacji 
„Dziadów" Ryszarda Wasilew­
skiego i Stanisławy Wysockiej 
(Zbigniew Wilski), dzieje in­
scenizacji „Widm" Moniuszki 
— Mickiewicza (Tadeusz Si- 
vert), dzieje utworów Mickie­
wicza na scenach amatorskich 
(Zdzisław Kwieciński) i wresz­
cie prób nad wystawieniem 
„Konfederatów barskich" w 
Paryżu (Zygmunt Markiewicz). 
Wszystkie te studia, podbudo­
wane źródłowo, przybliżają w 
poważnym stopniu ciągle ocze 
kiwaną pełną już syntezę ca­
łokształtu zagadnień insceni­
zacyjnych mickiewiczowskiego 
dramatu.

Witold Juliusz Kapuściński 
znany jest przeważnie jako o- 
kulista, profesor wrocławskiej 
Akademii Medycznej. Wpraw­
dzie przed paru laty autor o- 
publikował już interesującą 
pracę „Bonne chance, Cuba", 
ale dopiero „Słupy Herkulesa” 
przydają mu rzeczywistych pi­
sarskich ostróg. Jest to w ka­
tegoriach nade wszystko este­
tycznych potraktowany opis po 
bytu w egzotycznym środowis­
ku argentyńskim. Autorowi cho 
dzi nie tyle o reportażowy o- 
pis, choć nie ucieka i od nie­
go w pewnych partiach swej 
opowieści, ile o szukanie pod 
niet do konfrontacji i weryfi­
kacji poglądów człowieka pe­
wnej mentalności, tradycji, 
profesji wreszcie z inną wer­
sją świata, innym jego przyj­
mowaniem, innym wreszcie poj 
mowaniem norm kulturowych 
i estetycznych.

W Bibliotece Etnografii Pol­
skiej ukazała się nader inte­
resująca praca Witolda Dy- 
nowskiego „Współczesna Mon 
goiia”. Jest to rezultat pracy 
polskiej ekspedycji etnografi­
cznej w Mongolii, której ce­
lem są badania nad adapta­
cją tradycyjnej koczowniczej 
kultury pasterskiej Mongołów 
do wymagań współczesnej cy­
wilizacji i modelu nowoczes­
nego państwa socjalistyczne­
go.

Na zakończenie już tylko in­
formacja, iż ukazały się dwie 
nowe książki w „Bibliotece Na 
rodowej". Pierwsza z nich, to 
„Poezje wybrane" Kazimierza 
Tetmajera, w opracowaniu i ze 
wstępem Juliana Krzyżanow­
skiego, druga, to Petroniusza 
„Satyryki" w przekładzie i o- 
pracowaniu Mieczysława Broż­
ka.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
do silnika.

Oddział przy ul. Traugutta nale­
ży da najbardziej zmechanizo­
wanych w kraju, o czym świadczy 
najlepiej wielkość prac ładun­
kowych wykonanych przez bry­
gady PKS. Ale zdarzajg się sy­
tuacje, że trzeba uciec się do 
pomocy ludzkich mięśni, jak to 

właśnie widzimy na zdjęciu.
GH

Tekst:
MACIEJ STABROWSKI
Zdjęcia:
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

A przecież żyje
Dokończenie ze str. 3 

ności elitarnej formacji Wie- 
senthal wymienia tylko jedną 
narodowość spośród mordowa 
nych, wymienia Żydów au­
striackich i Żydów z innych 
okupowanych krajów.

Nie ulega jednak wątpliwości 
to, źe szef centrali, która stwo 
rzyła tak olbrzymie archiwum 
dokumentacji w przedmiocie 
zbrodni hitlerowskich, a zwłasz 
cza zbrodni SS, doskonale wie 
co na ten temat mówi historia. 
Zanim SS Division „Das 
Reich” rozpoczęła masakrę Ży 
dów, ofiarami jej terroru leg­
li Polacy. Rosjanie, Francuzi, 
Włosi. Istnieją dokumenty po­
twierdzające to, że nie Żydzi 
byli pierwszymi w kolejności 
umierania za swoją narodową 
przynależność.

Na długo przed ukazaniem 
sie książki, Wiesenthal zmienił 
linię frontu. Na szachownicy 
wojny, którą dotąd prowadził, 
poprzestawiał figury. W kam­
panii antypolskiej, wszedł do 
natarcia szerokim frontem no­
wy uczestnik, aczkolwiek ze 
starą tradycją: syjonizm. Wła­
śnie syjonizmowi podoorządko 
wał Simon Wiesenthal swoją 
działalność, swój aoarat pro- 
oagandowy. siebie samego. W 
tej sytuacji problem pdoku- 
mentowania zbrodni hitlerow­
skich i ścigania zbrodniarzy, 
został odsunięty na dalekie 
miejsce.

Bowiem w propagandzie

działania międzynarodowej re­
akcji, w tym międzynarodowe 
go syjonizmu, zwłaszcza od ro 
ku 1967, nie hitleryzm i nie hi­
tlerowcy stanowią przedmiot 
największego zainteresowania. 
Reakcja i syjoniści uderzyli w 
innym kierunku, na kraje blo 
ku socjalistycznego, a przede 
wszystkim na Polskę. W apara 
cie wojny psychologicznej pro 
wadzonej przeciw Polsce, W 
szeroko rozbudowanej akcji dy 
wersyjnej i propagandowej 
przeciw naszemu narodowi, 
niepoślednie miejsce zajmuje 
Simon Wiesenthal i jego cen­
trum.

Przypomnijmy na koniec 
Wiesenthalowi, że jedynie 
splot cudownych przypadków 
spowodował to, źe absolwent 
lwowskiej politechniki zdołał 
przeżyć piekło okupacji, docze 
kać dnia wolności. Cudownym 
zdarzeniem było również oca­
lenie jego żony. W obydwu 
wypadkach cud miał świeckie 
podłoże. Wiesenthalom poma­
gali Polacy, ludzie z walczące­
go podziemia. Uratowali ich ci 
sami ludzie, których obecnie 
szef wiedeńskiego centrum ob 
rzuca błotem i stawia zarzut 
„lojalnych kolaborantów’’. 1

JACEK WILCZUR

W następnym tygodniu (29. IV. 
— 5 V. br.) najciekawiej prezen­
tuje się telewizyjny program z 
okazji Święta 1-Maja. W przed­
dzień Święta Pracy przed kame­
rami TV poznańskiej wystąpi 
I sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak.

Kino „Ptyś”, 17.15 — dlaPONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci
młodych — „Dwa kółka”, 17.40 — TV Magazyn Postępu Technicz­
nego, 18.10 — „Spacerkiem po kinach”, 18.40 — „Rozmowy o 
zmierzchu”, 18.55 — „Kolektyw nowoczesności”, 20.05 — „Czwartą 
zmiana”, 20.35 — Teatr TV: „Sygnet, pieśń o wierności” Z. Stolar­
ka. 21.45 — rep. dokumentalny — „Listy do matki”.

WTOREK: 12.30 — przysp. rolnicze — „Zwalczanie ehorób i szkod­
ników roślin okopowych” (powt. o 15.10), 17 — dla młodych „Fizyka
na piątkę”, 17.50 .Sztafeta nowości programu” (Interwizja), 18.20
— przed kamerami TV I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak, 19.05 - 
„Wieczorne rozmowy” — przed kamerami prof. dr M. Żychowski,
20.05 .Górale przy kowadle”, 22.05 —„Folklor żwy” film TV *
realizacji G. Dubowskiego.

ŚRODA: 7.45 — Międzynarodowy reportaż 1-Majowy (z Warszawy, 
ośrodków terenowych i krajów Interwizji), 12 — reportaż z poclio- 
du 1-Majowego w Poznaniu, 12.55 — „Sopot 67” film tv polskiej, 
13.45 — występ Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”, 14.30 — rep. filmO”
wy z Turoszowa .Robotnicza przygoda” 14.45 — dla dzieci

Rozrywkowa konfekcja
„WINNETOU” (III część) film 

produkcji jogosłowiańsko-zaehod- 
nioniemieckiej. Scenariusz: Ha­
rald G. Petersson. Reżyseria: Ha­
rald Reinl. Zdjęcia: Ernst W. Ka­
linkę. wykonawcy: Old Shatter- 
hand — Lex Barker (Stanisław 
Zaczyk), Winnetou — Pierre Bri- 
ee (Henryk Czyż), Rollins — Rick 
Battaglia (Cezary Julski), Sam 
Hawkens — Ralf Wolter (Konrad 
Morawski), gubernator — Carl 
Lange (Zygmunt Maciejewski), 
Ann — Sophie Hardy (Anna Łu­
bieńska) i inni.

Znaczna większość produk­
cji / filmowej określana 
jest przez niektórych kry­

tyków mianem „konfekcji". Me­
tafora jest jasna, wyjaśnień nie 
wymaga. Ta właśnie filmowa 
konfekcja zalewa ekrany kino-

we całego świata, urabia gusta 
publiczności, powoduje w nie­
których krajach niepowetowane 
szkody w dziedzinie estetyczne­
go - I nie tylko estetycznego - 
wychowania społeczeństw.

Ale ta masówka filmowa pro­
dukowana w potwornych ilościach 
według wypracowanych dawno 
sztampowych wzorców ma też 
swoje bieguny — od poziomu 
wyższego, gdzie mieści się kon­
fekcja wykonana starannie, do 
samego dna, gdzie znajdujemy 
w większości lachy nie do użyt­
ku. Sporo przykładów z tego dru­
giego, gorszego bieguna mamy 
okazję co pewien czas oglądać 
i w naszej telewizji, gdy pre­
zentuje się amerykańskie filmiki 
rozrywkowe. Nawet taniość oraz 
możność dokonywania zakupów 
tych filmów za złotówki, a nie 
dolary, nie usprawiedliwia ich 
dopuszczania na ekrany. Tanlo- 

, cha treściowa i formalna w po­

łączeniu z ordynarną gloryfika­
cją amerykańskiego stylu życia 
to dość, by takich filmów nie 
brać nawet za darmo.

„Winnetou", oczywiście należy 
do filmowej konfekcji, ale wzno­
si się jednak dość wysoko ponad 
dno. Nakręcony wedle jednej z 
lepszych powieści znanego bla- 
giera Karola Maya, o którym 
wszakże wiemy, że byl i pozostał 
ulubieńcem młodzieży, film za­
wiera sporo treści szlachetnych, 
godnych upowszechnienia. Jest 
tu sprawiedliwy i mądry Indianin 
dążący do utrzymania pokojo­
wych stosunków z białymi, są 
także biali będący przyjaciółmi 
Indian. Obęik tego są też źli In­
dianie i źli biali. Jedni i drudzy 
narysowani są grubą kreską, bez 
cieniowania jakichś niuansów 
psychologicznych. Jak ktoś zły 
to kompletnie zły, bez niedomó­
wień. I odwrotnie. Dobro oczy­
wiście na koniec triumfuje, choć 
ponosi podczas zmagań ciężkie 
straty.

Mamy więc melodramatyczną, 
szlachfetną treść. Mamy dalej 
główny może filmowy walor 
„Winnetou" w postaci wspania­

łych plenerów, które twórcy zna­
leźli w Jugosławii, w okolicach 
jezior Pliwickich. Przepiękny pej­
zaż jest dobrze fotografowany, 
a pokazany na szerokim ekranie 
i w kolorach (niestety nie naj­
lepszych) prezentuje się dopraw­
dy okazale. Mamy wreszcie po­
stawnych aktorów, którzy jed­
nak zbyt wysokiego kunsztu 
aktorskiego nie pokazują. No 
jest przecież dramatyczna chwi­
lami akcja, są zasadzki, pogo­
nie, walki, strzelanie, galąpady 
- wszelkie te elementy, itóre 
musi posiadać film przygodowy.

Szedłem zobaczyć ten film z 
wielkimi oporami, wydawało mi 
się to stratą czasu, sądziłem też 
z góry, źe pisząc o takim filmie 
można go tylko bardzo ostro 
skrytykcwpć. Tymczasem drażnią­
cych , ujęć znalazłem tu mniej 
niż w wielu innych filmach, chwi­
lami całkiem dobrze się bawi­
łem, a w ogóle z czystym su­
mieniem mogę ten okaz komer­
cjalnej produkcji rozrywkowej 
polecić, jako okazję do wcale 
przyjemnego spędzenia czasu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

„Oj dana, dana, wzięli diabli pana”, Z. Smandzika, 15.45 — Wszech­
nica TV — „Ruch rewolucyjny w sztuce”, 16.15 — Estrada Literac­
ka: „Trzy salwy” W. Broniewskiego, 16.50 — „Światowid”, 17.30 — 
sprawozdanie sportowe w przerwie ok. 18.15 — PKF, 20.20 — „Kiedy
znów zakwitną’’ program muzyczny, 21.1# .Pojedziemy d#
Deayille” film franc.^ 22.30 — sport.

CZWARTEK: 47 — dla młodych „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in.: „Pisarska przygoda Moniki warneńskiej”, „Pies” film 
z polskiej serii tv „Dzieci z naszej szkoły”, 18.05 — „Bryza”, 18.30 
— „Odeon młodych”, 18.45 — „O Chopinie” (program muzyczny) 
gra Regina Smendzianka, wiersze recytują: Anna Milewska i An­
drzej Łapicki, 20.05 — „Trybuna TV”, 20.35 — Teatr „Kobra”: „Pro­
szę niech pan wejdzie” V. Canninga, 21.35 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 10 — „Destry znowu w siodle” film USA, 17.15 — rep-
filmowy „Parada 1000-lecia”, 17.35
zję”, 18.05
18.50

Kronika Tygodnia, 18.20
.Kiedy trzeba podjąć decy* 

— „Dialogi historycznej
.Anegdoty teatralne” opowiada Igor Smiałowski, 20.05

„Prawdy Polaków”, 20.35 — Teatr TV: „Don Juan” T. Rittnera.
SOBOTA: 9.30 — „Czas miłości” film rumuński, 15.45 — TV Kurs 

Rolniczy — „Zbiór siana w gospodarstwach drobnotowarowych”i 
17.05- — dla młodych — „Kucharz doskonały” turniej szkół zawodo­
wych Poznania i Wrocławia, 18.05 — „Bagnolo”— wieś między 
czerwonym i czarnym” film dokument, włoski, 19.05 — „Wieczorne 
rozmowy”, 19.30 — Monitor, 20.10 — „Pegaz” 20.55 — „Gwiazdy 
dwóch ekranów” program rozrywkowy, 22 — sport, 22.10 — „Tra* 
giczne polowanie” film brazylijski. gjg

NIEDZIELA: 8.30 — reportaż z otwarcia Międzynarodowego
Dworca Morskiego w Odessie, 9 — TV Kurs Rolniczy —„Zb’® 
siana w gospodarstwach drobnotowarowych”, 9.05 — „Przyporo 
namy, radzimy”, 9.5# — „Szaruś z Króliczego Wzgórza” film US. ’ 
10.40 — PKF, 10.55 — Wyścig Kolarski o Puchar MON-u, 12 — Kon- 
cert } Orkiestry Reprezentacyjnej Wojska Polskiego pod dyr. Ą- 
Rezlera, 12.45 — Wyścig Kolarski o Puchar MON-u, 13.05 — „Idy _ 
na wieży Eiffla” baletowy program francuski, 13.25 — Wyścig Ko 
larski o Puchar MON-u, 13.45 — z serii — „Trzej Muszkieterowie > 
14.15 — „W starym kinie”, 15.45 — dla dzieci — „Ula i świat”, 
—„Wielka gra” teleturniej, 17.15 — Teatr TV: „Szwedzka zapałka> 
A. Czechowa, 18.25 — „Ludzie i zdarzenia”, 18.40 — „Chata” z ey 
„Piórkiem i węglem”, 20.05 — „Koncert z dedykacją” program r 
rywkowy z Domu Muzyki w Zabrzu, 20.40 — „Złodziej samocM* 
dów”, film radź., 22.1# — sport, (ad)
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o specjalności:Przyzakładowej

nauki otrzymają wyna-

nauki 
nauki 
nauki

I rok
II rok
III rok

— 159,— złotych 
— 320,— złotych 
— 800,— złotych

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne

Przed szybowcowymi mistrzostwami świata

Teraz
Królikowski Tkocza, Żytę 1 Rosego.

renrezentantów w klasie standard

tytuł

W drużynowym turnieju szer-
Challenge Martinimierczym,

każdy

(tp)w kadrze narodowej 34-3°sach.

OŚĆ 00KTOŚ? SOP

ponad 32 tys. km. Posiada 
mistrza sportu, (o-za

DROBIU!
I 
20 listopadaRossi w Nowym Jorku

— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry 
stan zdrowia stwierdzony przez lekarza za­
kładowego i ukończone 15 lat.

— Uczniowie w czasie 
grodzenie:

la, Wróblewski
w klasie 

Nie jest bo- 
nasi zawod- 
z wypróbo-

Współpraca w powietrzu 
- podstawą sukcesów

Wprawdzie termin oficjalnych zgłoszeń do XI Szybowcowych 
Mistrzostw Świata już minął, jednak Aeroklub PRL otrzymał 
jeszcze zgłoszenie Chile, które awizuje dwóch swych reprezen­
tantów. Jeśli w najbliższych dniach Chilijczycy dopełnią wszy 
stkich formalności Aeroklub — mimo spóźnionego terminu — 
przyjmie zgłoszenie.

W Lesznie, gdzie odbywa się 
trening polskich reprezentantów, 
rozładowana została atmosfera na 
niecia spowodowana eliminacja­
mi' zawodników w klasie standard. 
Teraz nastąpił okres przygoto­
wań polegający na jak najlep- 
«vm „zgraniu” się obu par pi-wań, . ....
szym „zgraniu się 
lotów, startujących 
standard i otwartej, 
wiem tajemnicą, ze 
nicy nie zrezygnują . 
wanej i przynoszącej dotychczas 
sukcesy metody latania zespoło­
wego polegającej na współpracy 
w powietrzu. Piloci klasy otwar­
tej Wróblewski i Królikowski już 
niejednokrotnie wspólnie starto­
wali na różnego rodzaju zawo­
dach i maja spore osiągnięcia w 
tym zakresie. Inaczej przedsta­
wia się sprawa wspólnego latania

Polskie klingi nadal 
najlepsze w świecie

kraj jest reprezentowany przez 3 
zawodników, szablistę, florecistę 
i szpadzistę. Impreza tegoroczna 
zakończyła się dużym sukcesem 
reprezentacji Polski, która wywal 
czyła zdecydowanie pierwsze miej 
sce, wygrywając w finale z Wę­
grami 15:10. Polacy występowali w 
składzie: Pawłowski, Lisewski, 
Gonsior.

W półfinale Polacy zwyciężyli 
Francję 15:11, a Węgry pokonały 
USA 15:5. (o-za)

Pierwsze wiosenne 
starty motorowców

Organizatorem tegorocznego

— Makuli 1 Moszczyńskiego. Oni 
po raz pierwszy będą współpra­
cowali ze sobą i to w tak poważ 
nej imprezie. Obaj są jednak do 
brej myśli.

Trzej nasi reprezentanci Maku

(choć debiutuje w mistrzostwach 
świata) są szerzej znani miłośni 
kom szybownictwa. Mniej znany 
jest drugi debiutant — 35-letni 
mgr inż. budownictwa lądowego, 
Henryk Muszczyński z Ostrowa 
Wlkp. Karierę szybowcową roz­
począł on w 1952 r.. debiutując 
w mistrzostwach Polski w 1960 r. 
W międzyczasie ustanowił już re 
kord krajowy w przelocie po tra 
sie trójkąta 300 km, w 1963 r. zdo 
był złotą odznakę z trzema dia­
mentami, a od 1964 r. zawsze zaj 
muje w mistrzostwach Polski 
miejsca w pierwszej czwórce. Na 
leży wiec od lat do ścisłej kadry 
narodowej. W ub. roku wywal­
czył tytuł międzynarodowego mi 
strza Węgier. Na szybowcach wy 
latał ok. 1200 godz., przelatując

Wielkopolscy 
pięściarze

Żużlowcy przed 
mistrzostwami świata
4 maja rozpoezną się pierwsze 

walki o mistrzostwo świata na żu­
żlu. Eliminacje odbędą się na Wę 
grzech, w NRD, NRF i Jugosławii.

W eliminacjach strefy kontynen 
talnej weźmie udział 12 naszych 
reprezentantów. Również 12 za­
wodników wystawiają: ZSRR i 
CSRS, 8 — NRD, 6 — Węgry, 5 — 
NRF, 4 — Austria, 3 — Jugosła­
wia i 2 — Bułgaria.

Na Węgry wyjeżdżają: Pocie,1ko- 
wicz, Trzeszkowski i Gluecklich; 
do Jugosławii Migoś i Podlecki, 
do NRF — Waloszek, Mucha, Pyt­
ko i Frledek i do NRD — Wy- 
glenda, Woryna i Padewski. Na 
rezerwowych wyznaczono: Maja

przyjmuje
zgłoszenia uczniów 
w naukę zawodu 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

1. kierowca mechanik samochodowy 
— chłopcy

Imprezy 
sportowców-inwalidów
Dotychczasowe, bardzo pozytyw­

ne wyniki w sporcie rekreacyjnym 
wśród inwalidów, dzięki usilnej 
pracy grona naukowców, przy 
czyniają się do stałego wzro­
stu zainteresowania sportem przez 
ludzi kalekich. Poznań jest pod 
tym względem w Polsce najruch­
liwszym ośrodkiem.

Dyscypliną przez inwalidów, 
chętnie uprawianą jest pływanie. 
Najbliższe zawody, to czwórmecz 
pływacki w którym wystąpią ze­
społy: Poznania, Szczecina, Gdań­
ska i Koszalina. W tegorocznym 
programie figurują również tur­
niej siatkówki .zawody łucznicze, 
lekkoatletyczne oraz zawody w 
gimnastyce rozwojowej.

Łucznicy, którzy dotychczas ogra 
niczali się do strzelania na krót­
kich dystansach, dzięki uzyska­
niu odpowiedniego sprzętu wyczy­
nowego, startować będą w strzela- 
niach również na długich dystan-

2. elektromechanik
3. ślusarz ogólny
4. mechanik precyzyjny
5. tokarz
6. kowal
7. stolarz
8. lakiernik
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— chłopcy 
— chłopcy 
— dziewczynki 
— chłopcy 
— chłopcy 
— chłopcy 
— chłopcy

oraz świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy w Gospodarce Ko­
munalnej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, III ptr. 
nok. 34, w terminie do dnia 31 maja 1968 r.

K2507

UWAGA 
ROLNICY — HODOWCY 

SKUP G Ę S 
w okresie od 15 sierpnia do

Otwarcia sezonu turystyki motoro 
wej w Wielkopolsce na zlecenie 
PZM jest KS Start we Wrześni. 
Impreza odbywa się pod hasłami 
120 rocznicy Wiosny Ludów w 
Wielkopolsce oraz 25-lecia powsta 
nia Ludowego Wojska Polskiego. 
Ta tematyka dominować więc b< 
dzie w licznych pytaniach konkur 
sowych podczas rajdu turystycz- 

zRd^nląml...ną .Jrasję,, So: 
kołowo, Września. Winnogóra. Sro 
da7 Miłosław — dlugośći około Ś5‘ 
km.

Otwarcie sezonu odbędzie się f 
maja br, W imprezie tej mogą 
brać udział turyści na motorowe­
rach, motocyklach i samochodach.

Poznański Klub Motorowy 
PTTK Przemysław otwiera sezon 
w najbliższą niedzielę organizując 
motorowy rajd miłośników przy­
rody dookoła Wielkopolskiego 
Parku Narodowego (na trasie oko 
ło 56 km). Współorganizatorem im 
prezy jest Związek Zawodowy 
Pracowników Leśnych i Przemy­
słu Leśnego. Na uczestników cze­
kają liczne atrakcje. Zgłoszenia 
przyimowane będą w dniu start'- 
na Placu Wielkopolskim o godz. 
19. (d)

Wydział Wyszkolenia Polskiego 
Związku Bokserskiego ustalił 
skład kadry narodowej bokserów 
na pierwsze półrocze 1968 r. W 19- 
osobowej kadrze znalazło się czte 
rech reprezentantów okręgu po­
znańskiego: Caruk w wadze piór 
kowej, Marciniak w wadze lek­
kiej, Skowroński w wadze lekko- 
średniej i Jankowiak w wadze 
ciężkiej. Ponadto znaleźli się W 
kadrze znani pięściarze jak Ku­
lej, Gałązka, Grudzień, Kuderski, 
Dragan, Trela i inni, (x)

Godz. 9 XIV mistrzostwa WSWF. 
Piłka ręczna kobiet i koszyków 
ka mężczyzn. O godz. 13 siat­
kówka kobiet. Sala przy ul. 
Bema.

15

18
skiego 42.
Energetyk
Lipsk. Mecz koszykarek o pu­
char WKKFiT. Sala przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

Hokej na trawie

Przygotowania old-boyów do sezonu
Przy Poznańskim Okręgowym4 

Związku Hokeja na Trawie 
utworzony został Wydział old bo­
yów. Do grona starszych panów 
mogą należeć zawodnicy, którzy 
ukończyli 33 lata wzgl. młodsi (ma 
jący co najmniej lat 30) pod wa­
runkiem że upłynęło pięć lat od 
przerwania czynnego życia spor­
towego.

Poznańscy starsi panowie mają 
zamiar zorganizować rozgrywki 
w dwóch rundach wiosennej 1 je­
siennej. Nawiązano również kon­
takty międzynarodowe. W drugiej 
dekadzie maja br. nasi zawodni­
cy rozegrają trzy mecze na Węg­
rzech. Toczą się również pertrak­
tacje w sprawie rozegrania spot­
kań z reprezentacjami NRD.

Wszystkie koszty związane z dzia 
lalnościa starsi panowie pokrywać

/• Pracą

Uczciwą pomoc domowa 
przyjmę 2—3 razy w ty­
godniu. Wynagrodzenie 
godzinowo. Skrobańska 
Przybyszewskiego 44 m. 6.

21617E

Dekarzy i robotników — 
przyjmę. Szewska 9 m. 8,
od godz. 16.

Kupno
Kurtkę zamszową męską, 
nową kupię. Tel. 508-68.

22018H
Kupię wtryskarkę hydra­
uliczną. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
21939g.

Wissenschaft

Okręgowe eliminacje szermier­
cze. Walki we florecie męż­
czyzn. Sala przy ul. Chwiałkow

K3081

będą z własnych funduszy. Władze 
związkowe będą jedynie patrono­
wały wszystkim przedsięwzięciom 
starszych panów.

*
W najbliższej kolejce rozgrywek 

o mistrzostwo I ligi w hokeju na 
trawie 28 bm. odbędzie się zgodnie 
z terminarzem sześć spotkań.

Niewątpliwie do jednego z naj­
ciekawszych pojedynków należeć 
będzie mecz dwóch lokalnych ry­
wali w Gnieźnie pomiędzy Spar- 
tą i Stellą. W Poznaniu zmierzą 
się o godz. 11 na boisku przy ul. 
Świerczewskiego — Grunwald z 
Lechem i o godz. 10.30 Warta ze 
Startem Gniezno. Mecz odbędzie 
sie przy ul. Maratońskiej.

Ponadto odbędą się spotkania' 
Górnik — Siemianowiczanka 
Piast — AZS i Budowlani — Spar 
ta Wrocław. (x)

Sprzedam tanio sypial­
nię. Poznań, Niecała 2 m. 
6, tel. 673-508. Informacje 
od godz. 16—20. 2097Ig

sprzedam bagażówkę
„Opel-Super 6”, ładów 
ność 750 kg. Tel. 408-55 pcSprzedam dobrego konia. 

Złotkowo 13, pow. Po­
znań. 21719g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12 

20473E
Kupię antyczną sekrete­
rę. serwantkę, stolik do 
robótek, salonik. Kucho­
wicz. Gniezno, ul. Mo- 
nluszkl 1 m. 6. 527p

21631g

Pekińczyki szczenięta ro­
dowodowe sprzedam. Go 
rzów Wlkp.. ul. Słonecz-

Tańców towarzyskich - 
Wyucza Adela SzczurEó". 
na, Poznań, Al. Marcin 
kowsklego 2a. parter.

1977*5

Wózki dziecięce nowoczes­
ne, plecione — polecą 
Wytwórnia: Dzierżyńskie­
go 37. dawniej Półwie;- 
ska. 19684?

na 64 m. 8. 5?2n

Wózki dziecięce, szklan­
ki. kieliszki ozdobne, fi­
gurki — poleca Lesiński 
Zvdnw«ka 33 ,nv1Pr,

godz. 16. 20720e

„Auto-Service” Krasiew- 
skiego 30 zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusra 
podwozia, udzielając 2 
letniej gwarancji. Po’e- 
camy przeglądy i napia
wy. 21Wff

Sprzedam „Warszawę” w 
bardzo dobrym stanie. 
Telefon 455-41. 21517e
„Sam” 
bowy 

8.500 zł.

- kabriolet 2-oso- 
sprzedam, cera 
Poznań, Osinowa 
5. od godz. 17.

20580g

JUZ JUTRO MOZESZ BYC 
SZCZĘŚLIWCEM, 

W „KOZIOŁKACH” 
TRZYKROTNA SZANSA.

K3209

Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Motoryzacyjnego

PUNKT USŁUGOWY POZNAS
ul. Nad Bogdanką 2 — tel. 449-35

wykonuje TŁOKI
do samochodu „WARSZAWA” 
ze sworzniami i pierścieniami — w 
żądanych nadwymiarach — w ra­
mach usług dla ludności oraz dla 

przedsiębiorstw uspołecznionych.
K2515

Pracownicy poszuhi w^n i
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
przyjmie zaraz następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERA samochodowego,
— 2 MECHANIKÓW samochodowych,
— 2 ŚLUSARZY remontowo-maszynowych,
— ŚLUSARZA narzędziowego,
— 10 MONTERÓW c. o., wodno-kan. I gaz.,
— 10 BLACHARZY,

19

5
2

ELEKTROMONTERÓW, 
SPAWACZY gazowych, 
KIEROWCÓW samochodowych, 
OPERATORÓW na „Białoruś”, 
PALACZY centralnego ogrzewania z upraw 
nieniami.

Dnią 25 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 64, śp.

STANISŁAW GREFLING
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 16.15 

z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA i RODZINA
Murowana Goślina. Szkolna 15. 22646g

Dnia 25 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 62, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN PISKORSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
Gorczynie.

W głębokim smutku pogrążona
Zona » rodziną

Poznań, ul. Findera 2a m. 1. 22099g

Dnia 25 kwietnia 1968 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat " ....

Msza św.

90 nasza ukochana siostra i ciocia

MARIA ŚLIWA 
x domu MAJCHEREK

odprawiona zostanie 
o godz. 8.30 w kościele Bożego 
tego samego dnia o godz. 11 z 
tarnej przy ul. Bluszczowej.

O

w dniu 29 bm. 
Ciała, pogrzeb 
kaplicy cmen-

bolesnej stracie 
SIOSTRZENICA

zawiadamiają 
z MĘŻEM,

Dnia 25 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 
ale ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa żona, 
matka, siostra i teściowa, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

KAZIMIERA MACIEJEWSKA
z domu SABINIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

DZIEĆMI i RODZINA 
Kopernika jną m. 4. 22060?

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

1968 roku dokonywany będzie wyłącznie 
na podstawie umowy.

Zgłaszajcie się w terminie do 30 kwietnia 1968 
roku do Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” i podpisujcie wstępne deklaracje na 
ilości gęsi, jakie macie do zbycia.

Przyjmowane będą gęsi białe i szare, garbo- 
nose i ich krzyżówki.

Gęsi nie objęte umową skupowane będą do­
piero po 20 listopada 1968 r., po cenach niższych 
o 8 do 6 zł na 1 kg.

Bliższych informacji udzielają Gminne Spół 
dzielnie „Samopomoc Chłopska”.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie
Poznań, ul. Starołęcka nr 57

K2784

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Prac, nr 13 

Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu — ulica Kościuszki 57

PRZYJMUJE

zapisy uczniów do klasy I
W ZAWODACH:

1. Ślusarz narzędziowy
2. Ślusarz mechanik

“ 3. Mechanik precyzyjny
4. Mechanik aparatury automatycznej -
5. Tokarz
6. Elektromechanik (dla dziewcząt — wy­

łącznie z Poznania).
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Ukończenie
2. Ukończenie
3. Świadectwo 

przydatność 
Nauka w szkole 

szkoły absoiwenci

15 roku żyeia
8 klas szkoły podstawowej

lekarskie stwierdzające
do obranego zawodu.
trwa 3 lata. Po ukończeniu 
mogą uczęszczać do tech-

nikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie prze­

widziane dla pracowników młodocianych.
Ponadto uczniowie, których warunki mate­

rialne rodziców są trudne i uzyskają w nauce 
oceny pozytywne — mogą ubiegać się o sty­
pendium.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z In­
ternatu i wyżywienia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły co­
dziennie w godzinach od 10—14.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
edresem:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac, nr 13 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego, Poznań, 

ul. Kościuszki- 57, tel. 594-86, wewn. 69.
K266E

Garaż do wynajęcia oko­
lica Szylinga. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21759g.

Naprawa parasoli. Ryba- 
k* »• 19683g

Warunk. płacy wg układu zbiorowego pracy w bu 
downlctwie. Dla zamiejscowych zapewnia się nie 
odnłatne kwatery.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — po­
kój 529. V piętro — Poznań, ul. Strzelecka nr 3—8.

M2854
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Przeź­
mierowie, pow. Poznań — zatrudni zaraz:

— MURARZY, wzgi. do przyuczenia zawodu 
murarza,

— ZDUNA,
— OPERATORA na spychacz.

Zakwaterowanie i stołówka na miejscu.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego »racv 

w budownictwie. K2916

SPROSTOWANIE
W nekrologu zamieszczonym w dniu 25 bm. 

na nazwisko Blażejak — imię miało brzmieć

Za pomyłkę przepraszamy. 21969gpr.

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zmarł

IGNACY CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiar­
nego i wzorowego pracownika oraz serdecznego 
kolegę.

Zonie i Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — POP 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
Oddział I w Poznaniu

K3207

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowics (sekretarr redakcji) Tadeuss Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca8 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelne). Telefony 611-21 łącze wszystkie! 
działy- eekretarlat redakcji 857-78 w fiMz. od »—1«: redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 18: sekretarz redakcji 649-85 I 
dział łacmołri » cryfelnikaml - Informade dla eretelnlkftw 657-18: dział mleiski 959-39: redakcja nocna 430-73. 471-94 i 453-31 Wydawcą! 

P A « « Poznańskie Wedawnłctwe Prasowe RSW .Prasa* Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony <92-89 I 611-21 Za tre*ć 1 terml-ł
r,., ® N A N nowy druk r.edakrią nie idnowiada O wartjnkach prenumeraty Informacji udzielała nlaeówkl .Ruchu* I Poczty. Druk: Zakłady!

^pfwaldzka 1# Graficzne tan. Marcina Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, s-i •

Guziki obciągamy na po­
czekaniu, także nierdzew 
ne. Plisowanie, hafty, o- 
krętkę, mereżkę, skraca- 
nie halek, dziurki — wy­
konujemy w jednym 
dniu. „Haftoplis”, Mylna 
24, naprzeciw kina „Rial. 
to”, tel. 423-27. 20227?

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 20255g

„Mercedes 220” kupię. 
Oferty Malcher, Zazdrość,
pow. Tychy. 533p

Nieruchomości

Willa bliźniacza, wyłączo 
na, dobrze zbudowana, 4- 
pokojowa, kuchnia, łazien 
ka, centralne, zaraz cała 
wolna, garaż, ogród, blis­
ko tramwaju, 530.000 zi. 
wpłaty 450.0C0, resztę hi­
poteka bankowa na 20 
lat; willa wolnostojąca 
wyłączona, 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, taraś, 
garaż, 3.000 mi ogród, 
przy trolejbusie, 580.000 — 
sprzeda spiesznie Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
nr 16. 21974g

Dnia 24 kwietnia 1968 r. zmarła

STEFANIA BARANOWSKA
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i długo­

letniego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm.

o gi na cmentarzu górczyńskim,
ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA, PRACOWNICY 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej

22037g

Dnia 24 kwietnia 1968 roku zmarł wybitny 
twórca 1 pedagog

BRONISŁAW BARTEL
artysta - malarz,

Kawalerskim Orderu 
7UUadnednia iTO«kl’ Złotym Krzyżem Zasługi, 

Honorową miasta Poznania oraz 
Medalem X-lecia Polski Ludowej, b. dyrektor 

Liceum Sztuk Plastycznych, aktywny 
w o. pionek Związku Plastyków.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia br. 

o godz. 11.05 na Junikowie.
ZW. POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

Zabrał Okrf<»n w Prznanin 290<3«

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 106 (7528) lv 19gg
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KWIECIEŃ

Teofila

Słońce: 4.30—19.11

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Achilleis” 

(premiera); NOWY — g. 17.30 
„Wkrótce nadejdą bracia” (przed­

stawienie zamkn.); OPERA — g. 19 
„Madame butler i ly”; OPERETKA 
— g. 19 „Serwus Piotruś”; MAR 
CINEK — g. 11 i 16 „o Kasi, co 
gąski zgubiła”, g. 20 „Mątwa”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Diabelskie 
sżtuczki” (franc. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Fanfaron” (włoski 16 1.), g. 22.15 
„Noc Iguany” (USA 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Kasia Ballou” (USA 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18, 20.15 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 . 20.15 „Do 
widzenia Charlie” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Generał” 
(USA 9 1.), g. 18, 20 „Cena odwa­
gi” (bułg. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17 „Mocne uderzenie” (poi. 
14 1.), g. 19.30 „Wycieczka w nie­
znane” (poi. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Fanfan Tulipan” 
(franc. 14 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Żywot Mateusza” (poi. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Słodki ptak 
młodości” (USA 16 1.), g. 20 „Pan­
tomima z Wrocławia”; MALTA — 
g. 16, 19.15 „Krzyżacy” (poi. 12 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Czterej pancerni i pies” (III 
zestaw — poi. 7 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15. 20 „Za mną kanalie” 
(NRD 14 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Kto zdobędzie puchar” (ang. 7 
1.), g. 18, 20.15 „Panie i panowie” 
(Włoski 18 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Flip, Flap i inni” (USA 
11 1.); PAŁACOWE — g. 15 „Bajka 
o carze Sałtanie” (7 1.), g. 17.30, 20 
„Kobieta i mężczyzna” (franc. 16 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Tata, mama, córka i zięć” (radź. 
14 1.); RIALTO — g. 15, 17.30, 20 
„Przystanek autobusowy” (USA 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17 „Dziadek do orzechów” (poi. 
11 1.); g. 19.30 „Mroźny poranek” 
(radź. 14 1.); SCALA — g. 16, 18, 
20 „Old Surehand” (jug. 11 1.); 
TĘCZA — g. 15.30 „Zemsta” (poi. 
12 1.), g. 17.30, 19.30 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.); WARTA — g. 13, 16, 
19 „Działa Navarony” (ang. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Paryż — Warszawa 
bez wizy” (poi. 11 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Winnetou” 
(III cz. — jug. 11 1.), g. 20 — „Win­
netou” (I, II i III część); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Flip, Flap 
i inni” (USA 11 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Japonia współ­
czesna” cz. II.

KONCERTY

Zeszłoroczne wyniki gospodarcze 
omówili radni na sesji RN Poznania

Sprawozdanie z wykonania planu 1 sytuacji gospodarczej ku przewidziano dodatkowe 
_u: x . - kredyty na kapitalne remontyoraz zbiorczego budżetu miasta za rok 1967 było przed­

miotem obrad wczorajszej sesji RN Poznania. Na sesji, w 
której uczestniczył m. in. generalny dyrektor Ministerstwa 
Finansów — inż. T. Sibera, omówiono także główne kie­
runki działalności Miejskiej Komisji Planowania Gospo­
darczego i Wydziału Finansowego w roku obecnym.
Stopień wykonania zadań 

gospodarczych w 1967 r. przed 
stawił przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — J. Ku­
siak. Stwierdził on, że w ze­
szłym roku uczyniono dalszy 
krok w rozwoju miasta. Głów 
ne założenia zostały bowiem 
pomyślnie wykonane. Uspo­
łeczniony przemysł zrealizo­
wał plan produkcji globalnej 
w 101,8 proc. Ponadplanowa 
wartość produkcji wyniosła 
405 min. zł.

J. Kusiak omówił także wy­
stępujące jeszcze w gospodarce

Czyn studentów 
na 1 Maja

Poznańska młodzież akade­
micka znana jest ze swej ofiar 
ności i przywiązania do mia­
sta swoich studiów. Dzisiaj i 
w najbliższą niedzielę poznań-
scy studenci członkowie
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, postanowili uczcić czy­
nem społecznym zbliżające się 
Święto Pracy.

W sobotę 200 słuchaczy Stu­
dium Nauczycielskiego nr 1 w 
Poznaniu pracować będzie 
przy oorządkowaniu terenów 
przyszłego Ogrodu Zoologiczne 
go na Malcie, a 50 akademi­
ków z UAM porządkować bę­
dzie obiekty sportowe AZS 
przy ul. Pułaskiego.

W niedzielę, dzień głównego 
„ataku” pierwszomajowego, na 
Malcie pracować będzie: 100 
studentów WSE, 100 z UAM i 
50 studentów WSWF. (ad)

Aula UAM — g. 19.30 — 51 Kon­
cert Poznański: dyrygent — A. 
Szeligowski. soliści: L. Gruszczyń 
ska (fortepian), H. Łukaszek 
(bas).

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodnr 

27) — nieczynne.
Historii m poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rvnek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

— nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—15.

WYSTAWY

'telefony
• Wyjeżdżająca z posesji przy 

ul. Sczanieckiej ciężarówka za­
haczyła o bramę rozbijając mur, 
którym zostali zasypani konduk­
tor i motorniczy „jedenastki” Ta 
deusz S. i Adam B. Pierwszy 
stracił przytomność doznając zła­
mania kręgosłupa i nogi, drugi 
odniósł ogólne obrażenia.
• Na wysiadających z tramwa 

ju przy ul. Palacza pasażerów 
wpadł motocyklista Jan S. dozna 
jąc złamania nogi zaś jego ofiary 
64-letni Józef G. i 46-letnia Anie­
la B. ogólnych obrażeń. Poszkodo 
wanych odwieziono do szpitala.
• Na ul. Grunwaldzkiej, wczes­

nym rankiem, 63-letni Jakub Z. 
wychodząc spoza parkującej cię­
żarówki wpadł pod przejeżdżają­
cy autobus KSK, ponosząc śmierć 
na miejscu.

• Wyjeżdżająca z pętli na Dęb- 
cu „dwójka” zajechała drogę mo 
tocykliście. Wskutek kraksy pa­
sażerkę motocykla Reginę Sz. z 
urazem kręgosłupa odwieziono do 
szpitala, (za)

niedociągnięcia, zwłaszcza nie 
wykonanie planowanych zadań 
inwestycyjnych. Na założone 
w planie 5-letnim 59 000 izb 
mieszkalnych, w latach 1966 — 
67 oddano do użytku zaledwie 
19 377, co stanowi 32,8 proc. 
Sytuacja ta budzi zrozumiały 
niepokój. Dlatego też wymaga 
ona pełnej mobilizacji i zwię­
kszonego wysiłku zarówno ze' 
strony inwestorów, jak i przed 
siębiorstw budowlanych.

Niektóre zagadnienia planu 
gospodarczego, zwłaszcza wy­
stępujące przy jego realizacji 
niedomagania, omówił członek 
Kolegium Delegatury NIK — 
A. Grocz. Prowadzone syste­
matycznie kontrole wykazały 
np., że stan bezpieczeństwa 
oraz higiena pracy w niektó­
rych zakładach pracy pozosta­
wia wiele do życzenia. Mówca 
zwrócił też uwagę na pogor­
szenie przewozów pasażerów 
tramwajami przede wszyst­
kim w godzinach szczytu. W

obiektów służby zdrowia. 
Dzięki temu można prawidło­
wo zaplanować roboty na ca­
ły rok.

Na zakończenie dyskusji gros za 
brał J. Kusiak. Wyjaśnił on nie­
które zagadnienia poruszane przez 
radnych. Najwięcej miejsca po­
święcił sprawom inwestycji. M. 
in. stwierdził, że w większości 
przypadków wyłącznie nieprzygo 
towanie na czas dokumentacji o- 
późnia rozpoczęcie budów. Doty­
czy to m. in. projektowanych no­
wych przejazdów kolejowych. 
Zdaniem mówcy należy też uczy­
nić wszystko, by od nowego roku 
szkolnego większość dzieci objąć 
akcją dożywiania, (a)

Przerwa 
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robo­
tami wodociągowymi, począwszy 
od dnia 27. IV. 1968 r. godz. 24, do 
dnia 28. IV. 1968 r. godz. 18 nastą­
pi przerwa w dostawie wody do 
budynków mieszkalnych i zakła­
dów przemysłowych znajduiącvch 
się w rejonie Rataj, Starołęki, Mi- 
nikowa, Żegrza.

Zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady pracy wzywa się do po­
czynienia odnowiednich zapasów 
wody. (M-3182)

Wielce Szanowny Redaktorze.
Wprowadzenie do artykułu pt. 

„Duże i małe kłopoty podpoznań­
skiej wsi” (z 20. II. 68 r.) wprawi 
ło mnie w oburzenie! Mam tu na 
myśli sformułowanie „Kto z nie­
wtajemniczonych chciałby do 
niej zaglądnąć (do Batorowa — 
przyp. mój — T. M.), niech nie 
wierzy mapie turystycznej powia­
tu poznańskiego z r. 1967, bo na 
niej wieś ta nosi nazwę Sobie- 
siernie, a nazwa Batorowo odnosi 
się do przysiółka”.

Pozwalam sobie zauważyć, że 
autor podpisany inicjałami J. P. 
absolutnie nie ma racji i nie oba 
li słuszności mego stanowiska na 
wet powołany przezeń wysoki au­
torytet znanego historyka i ono- 
masty ks. dr. St. Kozierowskiego.

Aby uzasadnić moją argumenta­
cję i ostro zaprotestować prze­
ciw krzywdzącemu mnie sformu­
łowaniu, przytaczam następujące 
mierniki — potwierdzające słusz­
ność obu nazw:

1. Mapa powiatu Poznań w skali 
1:100 000 będąca publikacją Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Wy­
dawnictw Kartograficznych z r. 
1961 (do wglądu w Prezydium 
PRN w Poznaniu) uwzględnia 
dwie wsie o nazwach identycz­
nych z tymi, które umieściłem 
na zredagowanej przez siebie ma­
pie. Odnaleźć więc na niej można 
zarówno Sobiesiernie jak i Bato­
rowo.

2. Spis miejscowości Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Wydaw 
nictwa Komunikacji i Łączności 
Warszawa 1967 podaje na str. 40 — 
cytuje: „Batorowo — wieś pow. 
poznańskiego gromada Przeźmiero 
wo (nie Przeźmirowo, jak chciał­
by autor wspomnianego artykułu

Kłopoty 
z Batorowem

— przyp. mój — T. M.) st kolein 
wa Palędzie”. I dalej na str. 1054 
w tymże Spisie można przeczytać' 
„Sobiesiernie — wieś w gromadzie 
Przeźmierowo st. kolejowa pi«Z 
wiska”. e'

Z objaśnienia znaków na manie 
pow. poznańskiego nie można bv 
najmniej wysnuć wniosku że 
miejscowość zaznaczona czcionka 
mi podrzędnymi jest „przysiół* 
kiem” oznakowana zaś Wersalika 
mi stanowi wieś, ponieważ w oh 
jaśnieniu znaków nie używam zń 
pełnie określenia „przysiółek” U

Z wyrazami poważania 
mgr Tadeusz Mleczak 

geograf
Poznań, ul. Staszica 14

Red.: Z dużą satysfakcją i po . 
ropolsku „odszczekałbym” posta- 
wiony zarzut, ale niestety nie mó 
gę. Jeszcze raz patrzę na tury, 
styczną mapę powiatu poznańskie 
go i widzę, że napis Sobiesiernie 
ma większe litery niż napis Bato 
rowo. Z tego wynika — wedjus 
przyjętych na całym święcie 2a, 
sad kartograficznych — że pierw 
sza miejscowość jest większa od' 
drugiej. Tymczasem Batorowo jest 
wsią sołecką, a Sobiesiernie stano 
wi jej część składową. Dodam, 
powszechnie przysiółkiem nazywa 
się odrębną „przyczepkę” osadni. 
czą do wsi. Że Sobiesiernie jest 
częścią Batorowa, podaje również 
Komisja Ustalania Nazw Miejsco­
wości i Obiektów Fizjograficznych 
przy Urzędzie Rady Ministrów w 
jedynie miarodajnym wykazie 
„Urzędowe nazwy” nr 93 (1966 r.) 
(do wglądu w Prezydium PRN!). 
Tak też uważa się w samym Ba­
torowie. Tego faktu nie zmieni ani 
Mapa Powiatu Poznańskiego z r. 
1961, ani Spis Miejscowości PRL z 
1967 r., traktujące obie osady jako 
odrębne i równe wioski. Błąd 
wprawdzie drobny, ale błąd. To

" nie moja wina, ani ks. dr. St. Ko 
zierowskiego, o którym wspomnia 
łem tylko dlatego, że nowo pow­
stałą osadę „ochrzcił” Batoro­
wem.

Jeśli chodzi o Przeźmierowo (nie 
Przeźmirowo, jak podano w dru­
ku), nie wiem w jaki sposób ulot­
niła się litera „e”. Gdybym zwa­
lił winę na chochlika dziennikar­
skiego lub drukarskiego, szelma 
mógłby się na mnie zemścić.

J. P.

zeszłym roku zdaniem
NIK-u — nie uległy też po­
prawie usługi pralnicze.

Z kolei głos zabrał przewód 
niczący Komisji Finansów i 
Planowania Gospodarczego — 
S. Mytko. Uwypuklił on sze­
reg niedociągnięć m. in. nie­
wykorzystanie 270 min. zł. li­
mitów inwestycyjnych, w tym 
na robotach budowlano — 
montażowych — 189 min. zł. 
(W 1966 r. nie wykorzystano 
91 min. zł.).

W dyskusji radni poruszyli 
wiele rozmaitych zagadnień. 
Przewodniczący Komisji Gos­
podarki Komunalnej, Mieszka 
niowej i Komunikacji — M. 
Pawlak mówił o konieczności 
usprawnienia gospodarki ciepl 
nej. Radny A. Gawrych — La- 
udański zwrócił uwagę na nie 
pokojące zjawisko zwiększa­
nia się mank w handlu, a rad 
ny — B. Drogomirecki na nie­
dociągnięcia w zaopatrzeniu 
poznańskich sklepów. Przewód 
niczący Komisji Budownictwa 
— Z. Andrzejewski podkreślił, 
że na niektórych budowach no 
tuje się już w tym roku po­
ważne opóźnienia. Ten sam 
temat, ale dotyczący budow­
nictwa szkolnictwa wyższego 
poruszył przewodniczący Ko­
misji Oświaty i Nauki — S. 
Kubiak. Niebagatelny problem 
omówił członek Komisji Oś­
wiaty i Nauki — Z. Bartko­
wiak. Stwierdził on, że akcję 
dożywiania prowadzi tylko 10 
proc, szkół. Zdaniem przewod­
niczącego Komisji Zdrowia i 
Opieki Społecznej — S. An­
drzejewskiego dobrze się sta­
ło, że już na początku tego ro

W maju dalsze zmiany 
na liniach komunikacji miejskiej

Zgodnie z zapowiedzią, MPK wprowadzi w maju szereg
zmian na liniach 
miasta.
Od 2 maja br. 

kursować — tylko

tramwajowych i autobusowych naszego

rozpocznie 
w godzi-

nach szczytowych (5—8 i 12.30 
—17) dni roboczych — linia 
tramwajowa nr 19. Jej trasa 
prowadzić będzie od Dworca 
w Starołęce do Osiedla War­
szawskiego, przez Rataje i Pod 
wale. Kursować będą tu tylko 
wagony silnikowe, bez konduk 
torów.

Wreszcie linia autobusowa 
nr 64 stanie się linią okrężną. 
Jej początek i koniec znajdo­
wać się będzie na ul. Wojska 
Polskiego. Autobusy tej linii 
kursować będą przeciwbieżnie, 
tj. w obu kierunkach równo­
cześnie. Od ul. Szpitalnej tra­
sa linii pobiegnie ulicami: 
Dąbrowskiego, Żeromskiego, 
Niestachowską i Mazowiecką 
do ul. Wojska Polskiego. Rów 
nocześnie wozy linii 64 otrzy­
mają — podobnie jak na linii 
63 — konduktorów. Obowiązy 
wać zatem będzie wsiadanie 
tylnym pomostem. Bez konduk 
torów będą natomiast jeździ­
ły autobusy na liniach 52, 54, 
58 i 65 (wsiadanie przednim 
pomostem).

Nowa pospieszna linia auto-
busowa — zostanie u-
ruchomiona na trasie od O- 
siedla Warszawskiego (ul. Pus

ta) do Ogrodu Zoologicznego. 
Prowadzić ona będzie ulicami: 
Warszawską, Zamenhofa, Kór­
nicką, Walki Młodych, pl. Wol­
ności, Czerwonej Armii i Zwie 
rzyniecką.

Według zapowiedzi MPK 
linia autobusowa nr 68 zosta­
nie od ul. Kosowskiej przedłu­
żona do dworca Strzeszyn. Na 
tomiast od zbiegu ul. Zako­
piańskiej z Druskienicką do 
Garbar i Izby Rzemieślniczej 
rozpoczną kursować linie auto 
busowe 60-bis i 68-bis.

Na linii nr 59' zwiększy się 
częstotliwość kursów po go­
dzinach szczytu z 20 do 15 mi 
nut.

Z uwagi na to, że wprowa­
dzenie zmian na liniach auto­
busowych uzależnione jest od 
terminu zakończenia budowy 
nowej zajezdni przy ul. Pustej, 
dokładne daty rozpoczęcia no­
wych kursów zostaną podane 
przez MPK później.

Od niedzieli 19 maja, nastą­
pi wznowienie komunikacji 
sezonowej do Strzeszynka 
(przez cały tydzień) oraz do
Kiekrza i Jezior 
teczne). Od tego 
będą kursowały 
trolejbusy, które

(w dni świą- 
samego dnia 
w niedziele 
obecnie za-

stępowane są przez autobusy, 
(c-o)

INFORMUJEMY
Walne Zebranie Sprawozdawczo- 

Wyborcze członków Stowarzysze­
nia Drogistów Polskich, odbędzie 
się w niedzielę, 28 bm. o godz. 9.30 
w sali Wojewódzkiej Przychodni 
Specjalistycznej przy ul. Słowac­
kiego 8.

Na niedzielną przechadzkę Do­
liną Głuszynki zaprasza Towarzyst 
wo Miłośników Miasta Poznania 
28 bm. Zbiórka o godz. 10.15 na 
przystanku autobusowym przy 
Dworcu w Starołęce.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy w 
dostawie energii elektrycznej: w 
dniu 27. 4. 68 r. w godz. 9—12 dla 
ulic: Żmigrodzkiej, Grunwa/tfz. 
klej (od nr 350—360), Paczkowskiej, 
Nowosolskiej, Strzelińskiej, Miś­
nieńskiej, Legnickiej, Opawskiej; 
w dniu 28. 4. 68 r. w godz. 8-15 
dla ulic: Gdańskiej, Filipińskiej, 
Sródka, Ostrówek, Cybińskiei, 
Rynku gródeckiego, Katarzynki, 
Warszawskiej (od Rynku gródec­
kiego do Podwale), Rembertow- 
skiej, Krośnieńskiej, Giżyckiej, Ge 
siej. Kaczej, Sieradzkiej, Wołow­
skiej (od Krośnieńskiej do Świe- 
bodzińskiej), gwiebodzińskiej (od 
Wołowskiej do Grunwaldzkiej), Ja 
wornickiej, Smardzewskiej; w go­
dzinach od 7 — 15 dla u- 
lic w Luboniu: Puszkina, Krasic­
kiego, Powstańców Wielkopol­
skich, Frausmana, Stalingrad/,kiej, 
Marchlewskiego, Dąbrowskiego, 
Krótkiej, Dzierżyńskiego, Swier- 
czewskiego, Tuwima, Narutowicza, 
Strumykowej, Spadzistej. Hibnera, 
Cichej.

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

(M2462)

Muzeum Rzemiosł Artvstycznvch 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego — „w 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa* — Sztu­
ka efektów 1 systemów” cz. II — 
g. 18—22.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna" 
— g. 10—22.

Klub „Merkury” (pl. Wolno­
ści .8 l o-l — Wystawa litografii i 
rysunku St. Mrowińskiego — g- 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MpiK (Ratajczaka 39) — 
t) Współczesna grafika bułgarska: 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — Rv 
sunki Z. Nowaka i A. Nowickiego 
— e. 10—18 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Rysunki Fr. Butkiewicza i Z Bek 
Blńskiego — g 10—18 (do 5. V).

WOIT (St Rynek 10) - „Kraj­
obraz okolic Wolsztyna” w foto­
grafii J. Kozłowskiego — g. 9—16 
(do 6. V)

Dom Drukarza (Inżynierska 10) 
— Amatorskie orace plastyczne i 
fotograficzne członków Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań­
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 
stawa indywidualna Z. Madejew 
skiego „Can — can i inne” (barw 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — .,15o rocz 
nica urodzin K Marksa” — g. 
9—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Trzeci świat” — fotogra 
my O. Budrewicza — g. 12—20 
(do 5. V.): Sala Marmurowa PK 
— Wystawa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — g. 12—20 (do 
3. V.).

DYŻURY
Państwowy Sznital Kliniczny im. 

Pawłowa — okulistyka (ul. Garba­
ty 11 telefon 510-21).

Szpital Miejski im. Raszei (ul.

Mickiewicza 2, tól. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tet 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel 637-35 dla m. Poznania; 
podstacle ul. Kórnicka 8 Bukowa 
1 i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20) 
— czynne- internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, sto 
matologiczne — g. 18—7, chirur­
giczne I ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — całą dobę, chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — cała dobę.

Wojewódzka Staeja PR' — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15 Ulu­
bione przeboje: 8.44 Konc. życzeń; 
9 Dla kl. III i IV: „Muzyka z przy 
godami”; 9A0 Z muz. Rossiniego 
i Schumanna; 10 „Lalka” ode. 67 
pow.; 10.20 walce J. Straussa — 
Gra Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10.50 
„Z tajników fotochemii”: 11 Dla 
kl. VII: „Nad brzegami Indyjskie 
go Oceanu”; 11.30 Gra Zespół Klar 
necistów St. Maciejewskiego; 11.49 
„Rodzice a dziecko”: 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. HI 
i IV: „To był taki dzień” słuch.; 
13.40 „Wiecej, lepiej, taniej”; 14 
„Czy znasz te książkę?”; 14.30 Mu 
zyka operowa: 15.05 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.20 Dla szkół 
średnich konc.: „Na wirażu”: 10 
„Popołudnie z młodością”: 18 „Mu 
zyka na parkiecie”: 18.40 Muzyka 
' Aktnaln.: 19.05 „Piosenki z poin 
ta”: 19.20 Puhlic. miedzynar.: 
19.30 „Wędrówki muzyczne po 
kraiu”: 20.10 Zgadul zgadula: 22.10
.Księżycowe melodie”; 22.40 Gra 

Pozn. 15-tka Radiowa: 23.15 Ta- 
necznv relaks przed północą; 0.10 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument. F. Kidary 
pt.: „Byli z nami”; 9 Mel. operet 
kowe: 9.35 „List ze Slaska”: 9.50 
Wiązankę mel. własnych gra W. 
Kolankowski — organy Hammon 
da z tow. sekcji rytmicznej; 10 Z 
muz. klasycznej; 10.25 „Co złe, to 
w gruzy” słuch.; 11.10 Głos zło­
tej trąbki — gra Maurice Andre 
z tow. Ork. Jack’a Nilsona; 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Ręcznik 
z kogutem” fragm. opow.; 13.45 
J. F. Haendel — Concerto grosso 
C-dur „Aleksanderfest”; 14 Włos­
kie canto; 14.30 „Antykwariat z 
kurantem” gawęda; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”: 15 Respighi — Tryp 
tyk Botticeliański; 15.20 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.45 Uniwersytet radiowy: „Czło­
wiek śledzi życie gwiazd”; 17.10 
Muzyka: 17.30 Grajaca szafa: 18.15 
Dyskusja przed mikrofonem — 
rozmowa z literatami: 18.30 Felie 
ton M. Jorsta; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.07 Znane utwory — nieznani wy 
konawcy; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Gra Zespół J. Miliana — soli­
sta J. Hojan — trąbką; 20.25 Gwiaz 
dy z Rio — Laureaci II Festiwalu 
piośenki w Rio de Janeiro; 21.31 
Recital tygodnia — Lew Własenko 
— fortepian: 22.05 Sylwetki pio­
senkarzy radzieckich: 22.20 Zespól 
Dziewiątką; 22.50 Mel. dla zako­
chanych: 23.20 Konc. wieczorny; 
0.10 Program nocny z Warszawy. ,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Na Skalnym Podhalu” 
— fragment książki K. Przerwy- 
Tetmajera; 17.40 Basie i bluesy; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Mówi oficer śledczy: 18.20 Klub 
grającego kraźka: 19 Czytamy pa­
miętniki — Jan Duklan-Ochocki: 
19.15 Podobno sa podobni — Tom 
Jones — Fngelbert Humpcróinck: 
19.30 Archangelo Corelli „Concer 
te Grosso F-dur opus 6 nr

19.42 Piosenki spółki Ondraszek— 
Schneider; 20 wieczór wspomnień 
kabaretu „Hybrydy”; 20.30 7 dni 
w 900 sekund; 20.45 Tylko po hisz 
pańsku; 21 Diabeł z Łańcuta — 
gawęda; 21.08 Ballady i romanse 
po rosyjsku; 21.25 Rozmowy o pio 
sence; 21.50 Opera W. A. Mozarta: 
„Czarodziejski flet” 22.07 Śpiewa 
Trini Lopez; 22.15 Co wieczór po- 
wieść — 4 ode. „Pustelni Parmeń 
skiej” 22.45 Podobno są podobne 
— Anna German i Connie Fran­
cis; 23 Wiersze T. Różewicza; 23.05 
Muzyka po 23-ciej — w roli głów 
nej L. Armstrong; 23.50 Śpiewa 
Charles Aznavour.

NIEDZIELA — PROGRAM 1: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Anonimowe tańce poi 
skie z XVII wieku; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszk.: 
„Gdy zapadnie noc”; 10.20 Mel. 
ludowe; 10.40 Muzyczny rejs do­
okoła świata; 11 „Rozgłośnia Har 
cerska”; 11.40 „Anegdoty i fak­
ty”; 12.10 „Wesoły autobus”; 13.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 13.40 Nowości 
Programu ni-go; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy: „Ida party 
zanci” — kronika walk partyzanc­
kich oparta na fragm. wspomnień 
Mariana Janica: 17.23 Popołudnie 
z muzyką; 18.05 Radiowa lista 
przebojów — Plebiscyt 17-tu Roz­
głośni PR; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20.31 „Matysiakowie”: 
21.01 Radioyariete 54; 22.01 Konc. 
Ork. pod dyr. St. Rachonia: 23.15 
Gra Zespół! „Tijuana Brass” Her 
ba Alperta; 23.38 Z nagrań Ginet 
te Nebeu — skrzypce przv forte­
pianie Jean Neveu; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim: 
8.35 „Radioproblemy”' 10 „Spot­
kanie dźwięku i metafory”: 10.20 
Nowe nagrania muzyczne; U Ma 

gazyn Lotniczy; 11.30 Aud. słow­
no-muzyczna; 12.10 Public, mię­
dzynarodowa; 12.20 Poranek sym­
foniczny transmitowany z sali 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga w Katowicach; 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
15 Dla dzieci: „Leniwy Achmed” 
słuch.; 16.30 Konc. chopinowski — 
Geza Anda (pianista); 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny — wieczór 
programu III pt.: „Kwiecień — 
plecień”; 20.32 Plebiscyt Grającej 
Szafy; 21.22 W tanecznym rytmie; 
22 Ógólnop. i Pozn. wiad. sport.; 
22.3o „Niedzielne spotkania” z mu 
zyką. Mozart i jego symfonia; 
23.38 Kołysanki i Serenady.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Na 
skalnym Podhalu” — fragm. ksiaż 
ki; 17.40 Mój magnetofon; 18 Eks 
presem przez świat; 18.05 Polihym 
nia nie całkiem serio; 18.20 z Mel 
pomena na szlaku — rep.: 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Wanda 
Warska; 19 Parada oszustów: „Do 
bre francuskie firanki” słuch.; 
19.30 Mini-max, czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 20 
Krzyżówka radiowa; 20.25 Jazzo­
wy kappening; 20.45 Powracająca 
melodyjka: „Zostawiłem serce w 
San Francisco”; 21.10 „Wojacy 
Franciszka Józefa” — humoreska 
Rodv Rody; 21.25 W rytmie dixie; 
21.45 Opera W. A. Mozarta: „Cza 
rodziejski flet”; 22.07 Śpiewa Tri­
ni Lopez; 22.20 Jeden nan w łód­
ce — gawęda; 22.30 Piosenki dla 
poliglotów: 22.45 Balet w radio?: 
23 lyiefsze T, Różewicza; 23.05 
„Mnzvkd nocą”; 23.50 Śpiewa Ge- 
ne Pitney.

TELEWIZJA
SOBOTA; 9.05 — „Ludzie I be­

stie” — film fab. prod. radz.-nie- 
mieckiej; 10.55 — 11.25 — Nauka 
o człowieku dla kl. Vm — „Je­
steś dziewczyna”: 11 55 — 12.25 — 
Geografia dla kl. VII — „Ziemia 
Lubuska**; 15.40 — TV Kurs Rol­

niczy — „Zbiór zbóż kombajna­
mi; 16.15 — Gimnastyka artystycź 
na z cyklu — „Wychowanie ńj 
zyczne naszych dzieci”; 16.25 Pro* 
gram tygodnia; 16.50 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów” (Poznań 
na Interwizję); 18 — „Spotkanie 
z przyrodą”; 18.25 — „Tele-Echo 

19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „Chłopcy z naszych stron 
— Występ zespołu Wokalno-lnstra 
mentalnego „Drumlersi”. Kierow­
nictwo literackie — Ernest 
Bryll, Kierownictwo muzyczne — 
Marek Sart; 21.10 — Dziennik; 
21.25 — Wiadomości sportowe; 
21.35 — Zagadkowa historia” — 
film fab. prod. USA; 22.45 — j® 
Ibert Becaud przedstawia...” —fil­
mowy program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 8.30 — Z cyklu „Za 
bytki architektury” — „Mecheta— 
zamierzchła stolica gruzińskiej 
mi”. Transmisja z Tbilisi; 9 — "V 
Kurs Rolniczy — „Zbiór zbóż kom 
bajnami”; 9.35 — Przypominamy 
radzimy; 9.45 — Film prod, CSRS 
— „Blaszana Niedziela”; 10.05 — 
Film krótkometrażowy; 10-20 — 
„Sport i zdrowie” — dla młodych 
widzów (Lipsk) 11 — Sprawozda­
nie z Mistrzostw Polski w skokacn 
do wody; 12 — Wiadomości; 12.IO7; 
„Dyliżans paryski” — film z serii 
„Trzech Muszkieterów”; 12.35 — 
Sprawozdanie sportowe; 13.45 — " 
cyklu: „Sezam muzyczny” — m°2 
taż muzyczno-literacki.
Program pt. „Przemiany”; 15 
dzieci — „W krainie fantazji • 
15.30 — „W przestworzach czyn 
ciekawe opowieści lotnikoi 
(Łódź) 15.45 — „Kamera 68” — .bi­
blioteki”; 16 — „Laureat Archime 
desa”; 16.50 — Film krótkometra 
żowy; 17 — Teatr TV na Swie^'.tn 
„Pamiętnik wariata” — wg. M 
łata Gogola ; 17.50 - -Czerwone 
róże”; 18.05 — Teleturniej — 
da”; 18.55 — PKF; 19.05 — Felie 
ton literacki — przed kam,er% «n 
Józef Ozga Michalski (W-wa): 
— Dobranoc i dziennik: "6'” ..4 
..Małżeństwo doskonałe” — -in 
filmowo-rozrywkowy: 20.30 — « __ 
gwin” — fab. film polski; 22.
Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo 23nian * 
programie.
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